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Podziękowanie 
Edwarda Gierka

Przedstawicielom społe­
czeństwa polskiego, lu­
dziom pracy, członkom par­
tii i bezpartyjnym, stron­
nictwom politycznym, Fron 
towi Jedności Narodu, or-
ganizacjom
młodzieżowym,

społecznym
przedstawi-

cielom Wojska Polskiego, 
ZBoWiD-u, związkom za­
wodowym i stowarzysze­
niom twórczym, organiza­
cjom spółdzielczym, przed­
stawicielom świata kultury 
i nauki, instytucjom i za­
kładom pracy oraz osobom 
prywatnym, od których 
otrzymałem życzenia z oka­
zji utrodein, składam ser­
deczne podziękowania.

Edward Gierek

5 
do

Trwa frapujący
eksperyment

kosmiczny
Trwa lot kosmicznego zespo­

łu, złożonego ze stacji orbi­
talnej ..Salut-6" oraz statków 
„Sojuz-26” i „SojłUiz-27”.

Dzień roboczy czwórki kos­
monautów Jurija Romanienki. 
Gieorgija Greczki, Władimira 
Dżaniibekowa i Ol eg a Maka- 
rowa rozpoczął się o godz. 8
czasu moskiewskiego. W pro-
gramie dnia znalazły się ba­
dania medyczne i biologiczne, 
profilaktyczna kontrola i ko- 
rek-tury poszczególnych syste­
mów pokładowych stacji oraz 
obu statków, wykonywanie 
zdjęć filmowych i reportaże 
telewizyjne. Według danych 
informacji telemetrycznej i 
raportów załogi aparatura oo- 
kłądewa kosmicznego kom­
pleksu funkcjonuje normal­
nie. (PAP)

Deklaracja wyborcza
Frontu Jedności Narodu

„0 DALSZA KONSEKWENTNĄ REALIZACJĘ PROGRAMU WYŻSZEJ JAKOŚCI ŻYCIA 
I PRACY NARODU, 0 DALSZE POGŁĘBIENIE DEMOKRACJI SOCJALISTYCZNEJ”

lutego odbędą się wybory 
•rad narodowych stopnia

podstawowego. Wybierać bę­
dziemy . naszych przedstawi­
cieli do terenowych organów 
władzy pańs-tw-owej — podsta 
wowych organów samorządu 
społecznego w gminach, mia­
stach i d^iełyńcach.

W obliczu wyborów — do­
niosłego aktu urzeczywistnia­
nia idei ludowładztwa — 
PZPR, ZSL, SD oraz związki 
zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe, kobiece, kombatan­
ckie, spółdzielcze i rolnicze, 
społeczno-zawodowe i kultu­
ralne, stowarzyszenia katolic­
kie — wszystkie siły społecz­
ne skupione w FJN — przed-
stawiają 
wspólne 
wowych 
narodu.

obywatelom PRL — 
stanowisko w podsta 
sprawach państwa i

Dwa lata temu program VII 
Zjazdu ®tał się podstawą plat­
formy wyborczej FJN w wy- 
borach do Sejmu i wojewódz­
kich rad narodowych. Jego
urzeczywistnienie mimo
zmiany warunków zewnętrz- 
nvch i wewnętrznych — przy 
niosło dalsay postęp społęcz- 
no-gospodarczy. Tą drogą 
chcemy kroczyć nadal, przyj­
mując za platformę politvczną
w naddho^zącvoh
decyzie TI Krajowej Konferen 
cji PZPR.

Program budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego zakłada dalsze doskona 
lenie mechanizmu sprawowa­
nia władzy przez lud pracu­
jący. Z tego też. względu

Zagraniczne echa obrad
II Krajowej Konferencji PZPR
Zainteresowanie świat owych 

środków masowego przekazu, 
które towarzyszyło obradom 
II Krajowej Konferencji 
PZPR, znalazło wyraz w o>b- 
gzernydh sprawozdaniach, ja­
kie ukazały się 11 bm. wpra-

sie lorajćw socja.EHycznych., a
także wiciu dziennikach
państw zacshodtnćch. Przebieg 
drugiego dmia konferencji i 
zakończenia obrad relacjono­
wały także rozgłośnie radio­
we i telewizyjne wiei-u kra- 
jów. (PAP)

Ingerencja Waszyngtonu
w wewnętrzne sprawy Wtoch
Mimo wielokrotnych zapew 

nień przedstawicieli admini­
stracji waszyngtońskiej, że 
Stany Zjednoczone nie żarnie 
rzają mieszać się w wewnę­
trzne sprawy innych krajów, 
Departament Stanu USA opu 
blikował w czwartek oświad­
czenie polityczne, które jest 
sprzeczne z tymi zapewnienia 
mi.

Oświadczenie wydane w 
związku z obecnym kryzysem 
politycznym we Włoszech, zo­
stało przekazane również 
przez ambasadę amerykańską 
w Rzymie.

Departament Stanu USA 
stwierdza jednoznacznie, że 
przeciwny jest udziałowi ko­
munistów w rządzie, którego­
kolwiek z państw zachodnio­
europejskich, również Włoch. 
Obecna sytuacja we Włoszech 
— głosi komunikat — zwięk­
szyła zaniepokojenie rządu a- 
merykańskiego, który życzył­

by sobie zmniejszenia wpły­
wów komunistycznych w kra­
jach Europy zachodniej.

Oświadczenie Departamen­
tu Stanu komplikuje sytuację 
polityczną we Włoszech.

Jak wiadomo chadecki rząd 
premiera Giulio Andreottiego 
Lńrzym>-wał się u władzy od 
17 miesięcy, dzięki „milczące 
mu poparciu” komunistów i 

. innych partii lewicy. Odma­
wiał im jednak prawa do bez 
pośredniego udziału w spra­
wowaniu władzy. Doprowadzi­
ło to do obecnego kryzysu, 
bowiem zarówno komuniści 
jak i socjaliści, socjaldemo­
kraci i republikanie domaga­
ją się utworzenia rządu koa­
licyjnego z udziałem WłPK 
— drugiej co do wielkości si­
ły politycznej na arenie wło­
skiej. (PAP)

wielką wagę przywiązujemy 
do sprawnego funkcjonowania 
m^tytucji demokracji socjali- 
s-tycznej, służących wyrażaniu 
woli ludzi pracy mda®t i wsi.

Doniosłe znaczenie ma awła 
szcza dalsze umamiatóe przed 
stawicieLskich organów wła­
dzy państwowej stopnia pod­
stawowego, które decydują o 
wielu sprawach związanych a 
codziersnyrn. życiem ludzi pra­
cy zamieszkujących ną terenie 
ich działania.

Wszyscy oczekujemy, że ood 
stawowe ogniwa władzy i ad- 
mmistracji podejmą baedaiej 
efektywnie problemy zagospo­
darowania przestrzennego, wv 
korzystania, zasobów loka-1-
nych. orgasmzaaji i f wnkcjc<no-
wam-a gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej, handlu i 
usług, komunikacji, ochrony 
zdrowia,, oświaty i wychowa­
nia, kultury i wypoczynku, 
ochrony środowiska naturalne 
go.

Szczególnej wagi zadania 
stoją przed gminnymi radami 
n^T-dowynnć. zwłasmęza w za­
kres^ racjenalrego wykorz"- 

ziemi.
e?f roślinnej i zwierzęcei. rer:- 
wewu hodowli i in­
nych zadań wvnękających z 
p-zegłądów gm:n.

W dalszym ciągu umacniać 
będziemy pozycję rad narodo 
wydr. Rozszerzając jch funk­
cje uchwałodawcze, kontrolne 
i koordynacyjne. Rozszerzone 
zostaną kompetencje rad w zą 
kresie sosood®rowan?a środ­
kami budżetowymi, kierowa-

nia gospodarką rolną, s»pó Idzie! 
czością pracy i przemysłem te 
renowym; w budownictwie 
drogowym, w gospodarowaniu 
zasobami pracy. Nadal roz­
szerzać będziemy praktykę 
konsultacji społocznej zmierza 
jąc do tego, aby najważniejsze 
d»la gminy i miasta decyzje 
podejmowane były po zapozna 
niu się z opinią i propozycja­
mi łudńości. Umacniać będzie 
my instytucję kenibrołi społecz 
nej.

Rozszerzać będziemy bezpo­
średni udział ludzi pracy w 
zarządzaniu, doskonaląc funk 
cjonowanie instytucji demo­
kracji bezpośredniej. Dlatego 
też umacniać będziemy pozy­
cję samorządu robotniczego. 
Oczekujemy, że będzie on 
wnikliwie i krytycznie apali 
zować problemy produkcyjne 
i socjalne, ujawniać' rezerwy, 
że będzie wyrazicielem opinii 
robotniczych załóg.

Tworzyć będziemy coraz 
leosze warunki dla rozwoju
samorządu mies/końców
miast. Uczynimy wszystko, co 
niezbędne. abv samorząd wici 
sfer torował d”Cgę
na wsi polskiej. Zmierza my 
do tegy żebr samorząd mie­
szkańców miast i samorząd* 
wiejski .stały sie najszerszą 
baaa sp^łecena rad n^rodo- 
wwh. Umacniać będziemy 
więzi rad z samorządem, wi- 
d^c w trm gwarancie pomyśl 
nei realiami ich funkcji 
przedstawicielskich i organi­
zatorskich.

Dokończenie na str. 2

Wystawa polskiej 
mikroelektroniki

T9 bm. prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz w 
towarzystwie wicepremiera —

mj-kroelektropiki. Wystawa pre 
zentuje poważny dorobek prze 
mysłu elektronicznego i zaple

Józefa Kępy zwiedził zorgani- cza naukowo-badawczego w re 
zowaną w Warszawie stara- alizacji programu elektroniza- 
niem Ministra Przemysłu Ma- cji gospodarki narodowej- 
szynowego, wystawę polskiej PAP

Fabryka Samochodów Małolitrażowych wyprodukowała w ubie­
głym roku 145 000 „Fiatów" 126p. Załoga tego nowoczesnego 
przedsiębiorstwa w Bielsku i Tychach wyprodukuje w tym roku 
200 000 popularnych „maluchów". Taki plon — uchwaliła na 
1978 rok KSR. Na zdjęciu: Stanisław Radzik i Dariusz Sobota 

montuję silnik „malucha".
CAF — fot. Jakubowski

Spotkanie Henryka Jabłońskiego 
z korpusem dyplomatycznym

Rok polskiej aktywności 
na arenie międzynarodowej
12 bm. w salach Pałacu Wi­

lanowskiego odbyło się trądy 
cyjne spotkanie przewodniczą 
cego Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego z szefami przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
akredytowanymi w Polsce.

W spotkaniu uczestniczyli: 
Edward Babiuch, Ryszard 
Frelek, Tadeusz W. Młyńczak, 
Zdzisław Tomal, wicepremier 
Longin Cegielski i minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek.

Przemówienie wygłosił Hen 
ryk Jabłoński. Stwierdził on 
na wstępie, że rok ubiegły 
wniósł wiele pozytywnych ele 
mentów do rozwoju pokojo­
wej współpracy państw i na­
rodów. Podjęte wspólnym 
wysiłkiem wielu rządów kro­
ki, doprowadziły do dalszego 
pogłębienia procesu odpręże­
nia w stosunkach międzynaro 
dowych, zwłaszcza na konty­
nencie europejskim.

Pomimo utrzymujących się 
jeszcze tu i ówdzie przeszkód 
istnieją obecnie nie tylko o- 
biektywne warunki, ale także 
sprawdzone formy i metody 
umocnienia tego procesu. Ce­
lowi temu służyć powinno spot 
kanie belgradzkie, stanowiące 
kontynuację KBWE.

W chwili obecnej coraz bar 
dziej umacnia się przekona­
nie, że najważniejszym i naj 
pilniejszym zadaniem stoją­
cym przed społecznością mię 
dzynarodową jest powstrzy­

manie wyścigu zbrojep i po­
wszechne rozbrojenie.

Polska, jak żaden kraj tra­
gicznie doświadczona w prze 
szłości, wszystkie swoje wy­
siłki poświęca walce o po­
kój, sprawiedliwość i rozwój 
przyjaznej współpracy mię­
dzynarodowej. Dlatego właś­
nie tak aktywnie włączamy 
się do różnorodnych rokowań 
rozbrojeniowych, dlatego tak. 
gorąco poparliśmy zarówno 
wcześniejsze radzieckie pro­
pozycje rozbrojeniowe, jak i 
zgłoszone ostatnio z okazji 
60-lęęia Rewolucji Paździer­
nikowej w „Orędziu do naro 
dów, ‘parlamentów i rządów 
wszystkich krajów świata”.

Polska kontynuować będzie 
aktywną politykę zagraniczną, 
wyrazem której były wzajem 
ne wizyty na wysokich szcze 
blach i podpisane porozumie­
nia polityczne, gospodarcze, 
naukowo-techniczne i kultu­
ralne.

Znajdując oparcie w soju­
szu z bratnim Związkiem Ra­
dzieckim i innymi kraja­
mi S‘-''‘'nj?ih!sóytczi"''mi, rcrw^ając 
współpracę ze wszystkimi mi­
łującymi pokój państwami na 
dal będziemy wnosić nasz 
wkład w rozwiązywanie ogól 
noeuropeiskich i światowych 
problemów międzynarodo­
wych.

H. Jabłoński złożył amba-
Dokończenie na ^tr. 2
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Rokowania SALT
W czwartek odbyło się w Gene­

wie spotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w radziecko- 
amerykafiskich rokowaniach na 
temat ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).

Dzieła Ho Chi Minha
Biuro Polityczne KC KPW po- 

wzięło decyzję o wydaniu dzieł ze 
branych prezydenta Tło Chi Min­
ha. Edycja ma zawierać pełną 
spuściznę pisarską, a więc żarów 

’ no dokumenty partyjne i pańśtwo 
we — przemówienia, apele do 
narodu, wytyczne i wywiady udzie 
lane prasie, jak też spuściznę lite­
racko- ar t yst yczną.

Wyścig zbrojeń w NATO
Ubiegłoroczne, wydatki na zbro­

jenia państw członkowskich Paktu 
Północnoatlantyckiego były rekor 
dowe i wynosiły 175 mld dolarów. 
Informuje o tym londyński insty­
tut badań strategicznych. W gru­
pie państw, których wydatki były 
najwyższe przodują Stany Zjedno­
czone — 113 mld dolarów, na dru- 

* gim miejscu znajduje się RFN —

1S.8 mld dolarów, następnie Wielka 
Brytania — 11,2 mld- dolarów.

Wysiłki pokojowe
Zabierając głos na spotkaniu z 

członkami korpusu dyplomatyczne 
go akredytowanymi w Austrii pre 
zydent państwa R. Kirchschlaeger 
podkreślił konieczność czynienia 
dalszych wysiłków na rzecz umac­
niania pokoju w całym świecie. 
Wskazując na doniosłość proble­
mu rozbrojenia prezydent wezwał 
do szybszego osiągnięcia konkret­
nych rezultatów w radziecko-ame- 
rykańskich rokowaniach rozbro­
jeniowych.

Podróż K. Karamanlisa

Rzecznik rządu greckiego poin­
formował, że w* końcu stycznia pre 
mier K. Karamanlis uda się z wi­
zytą do Londynu, Brukseli, Pary­
ża i Bonn. Głównym celem tej wi­
zyty jest przyspieszenie toczących 
się rokowań na temat przyjęcia 
Grecji do EWG. Premier Karaman 
lis zamierza także omawiać sto­
sunki Grecji z NATO oraz roz­
wój problemu cypryjskiego.

Akcja etiopskiej milicji

Podano tu do wiadomości, że od­
działy etiopskiej milicji ludowej 
zlikwidowały w prowincji Szoa 
kilka grup kontrrewolucyjnych. 
Skonfiskowano także dużą ilość 
broni, materiałów wybuchowych i 
wywrotowej literatury. Siły bez­
pieczeństwa. współpracujące z mi 
licją ludową i oddziałami samo- 
obrony, prowadzą obecnie zakrojo 
ną na szeroką skalę operację oczy­
szczania stolicy i innych miast 
kraju z elementów reakcyjnych.

Front antyrasistowski

Z RPA donoszą, że na terenie 
bantustanu Kwazulu powstała no 
wa organizacja do walki z polity­
ką apartheidu, prowadzoną przez 
rasistowski reżim w Pretorii. Gru­
puje ona Afrykanów z plemienia 
Żulu, ludność pochodzenia hindu­
skiego oraz mulatów. Na czele ru 
chu stanął przywódca Zulusów, G. 
Butchelezi.

Walka z apartheidem

W środę odbyło się w Nowym 
Jorku posiedzenie Komitetu ONZ 
do Walki z Apartheidem. Zabiera­
jąc głos obecny przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, L. Harriman

(Nigeria) wskazał na konieczność 
podjęcia skutecznych sankcji prze 
ciwko reżimowi rasistowskiemu w 
Pretorii, aby zmusić go do zanie­
chania represji wobec działaczy 
murzyńskich, walczących o prawa 
dla rdzennej ludności.

Otwierając sesję parlament® 
Zambii prezydent K. Kaunda wez­
wał afrykańskie ruchy narodowo 
wyzwoleńcze do nasilenia walki z 
reżimami białej mniejszości na po 
łudniu Afryki. Zambijski przy­
wódca potwierdził poparcie swego 
kraju dla patriotów murzyńskich i 
jednocześnie wezwał do pogłębie- 

■nia jedności, będącej podstawo­
wym warunkiem ostatecznego zwy 
cięstwa. ■

Spadek kursu dolara

W czwartek po otwarciu giełdy 
walutowej we Frankfurcie nad Me 
nem nastąpiło gwałtowne załama­
nie pozycji dolara, którego kurs 
w stosunku do marki zachodnio- 
nicmieckiej spadł z 2,1170 DM do 
2,0875 DM. Jako jedną z przyczyn 
tego zjawiska wymienia się ostat­
nie oświadczenie ministra finan­
sów RFN H. Apela, wykluczające 
możliwość interwencji władz RFN 
w obronie dolara.
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Wybory 

kojarzą się
najczęściej

Tak zdecydowały poznańskie KSR-y Ważna propozycja międzynarodowa

nianiem 
które w 
uprawnia 
dzania. To

zespołu 
ten

się do 
prawda.

wyła- 
osób, 

spe^ób 
zarzą- 

Jednak
nie można nie zauważać, że 
w naszych warunkach po­
dział na rządzonych i rzą­
dzących coraz bardziej się 
zaciera. Każdy bowiem po­
wołany jest do współrzą­
dzenia i wspólodpowiedzial 
ności za sprawy publiczne. 
Właśnie zbliżające się wy­
bory do rad narodowych 
szczebla podstawowego, a 
więc miast, gmin i dzielnic, 
dają okazję praktycznie się- 
o tym przekonać.

Są to wybory do rad. 
które na tym szczeblu te­
raz dysponują takimi sze­
rokimi uprawnieniami, ja­
kich nie miały nigdy w 
przeszłości. W naszym mie­
ście, czy w naszej gminie 
podejmuje się decyzje o 
sprawach, których rozle­
głość określają takie kwe­
stie. jak podstawowa sieć 
placówek oświatowych, kul 
turalnych i ochrony zdro­
wia, gospodarka rolna, a 
także komunalna i mieszka 
niowa lub nadzór nad usłu 
nami i zaopatrzeniem ryn-

W jakże wielu więc dzie 
dżinach każdego dnia w 
miastach i gminach odby­
wa się swoista konfronta­
cja wydawanych tam decy­
zji urzędowych z osobisty­
mi doświadczeniami ludzi, 
których te postanowienia 
dotyczą, z ich ocenami spra 
wności działania różnych 
miejskich czy gminnych in 
stytucji, z ich uwagami na 
temat b!egu sprHw publicz 
nych- To właśnie sprzyja 
kształtowaniu postaw lub 
wręcz występowania z ini­
cjatywami na rzecz oraa- 
nizowania społecznego dzią 
łania różnych środowisk. 
W tych warunkach każdy 
może i powinien swoim po 
stępowaniem wzbogacać 
społeczność, w której żyje. 
o to. co jej potrzebne, a 
możliwe do zrobienia w kon 
krotnych warunkach.

Obecna kampania wybór 
cza do rad — zgodnie z in­
tencją Frontu Jedności Na 
rodu, który za platformę
wyborczą
Wlenia 
PZPR — 
takiemu

przyjął postano- 
II Konferencji 
sprzyja właśnie 

traktowaniu na-
szych spraw publicznych. 
By rządzeni zawsze czuli 
się jednocześnie współrzą­
dzącymi.

TK

Manewr gospodarczy 15 państw ustaliło zasady

w kształcie tegorocznych planów
Mainewr 

legający na
go-sipodarczy. po- nały zgodnie z planem (d<ro-
takim przegruipo-

waniu sił j środków, żeby jak 
najszybciej rosła produkcja 
rynkowa i eksportowa — na­
biera realnych kształtów w 
tegorocznych planach zakła­
dów przemysłowych. Zadania, 
zatwierdzane na odbywają­
cych się obecnie sesjach Kon­
ferencji Samorządni Robotni­
czego dowodzą, że załogi do­
brze rozumieją intencje ma­
newru.

Przykładem tego są uchwa­
ły KSR podjęte w; Poznań­
skich Zakładach Drobiarskich, 
Fabryce Kosmetyków „Polle-
na Lechia’
Wielkopolskim

w Poznaniu, 
Przedsiębior-

stwie Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu i Zakładach 
Odzieżowych ,,Polanex” w 
Gnieźnie. Wszystkie zakłady 
zadania roku ubiegłego wyko­

Pod egidą FJN

eksportu technologii nuklearnej

ta i arakie i ziemniaczane z kil— 
kuprocentcwym przektrocze- 
niem). Daje to im debry start 
do <realizacj.i zadań tegorocz­
nych.

„Pola<nex” dostarczy na ry 
nek wewnętrzny 2,9 min ko­
szul męskich, czyli o 10 pro­
cent więcej n.iż w roku ubie­
głym, „Pollena - Lechia” kos­
metyki za 3 mld 753 .min zł (o 
6,2 procent więcej). Zakłady
Drobiarskie 275 sztuk
jśij, 15 300 ton drobiu, 160 to-n 
przetworów drobiowych, 980 
ton pierza (w sumie dostawy 
rynkowe wzrosną o 8.3 pro­
cent), Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Ziemniaczanego zwięk­
szy produkcję mączki ziemnia 
czanej i wdroży nowy wyrób 
— mączkę kukuryd ziano -ziem 
niaczaną. W sumie obu rodza­
jów mączki będzie w tym

rokiu 6700 ton, to jest o 61,8 
procent więcej, niż w roku 
ubiegłym.

Z wyjątkiem Zakładu^ Dr o 
biarskich, które eksportują 
tylko nadwyżki, pozostałe zna 
cznie rozwiną sprzedąż swoich 
wyrobów zą dewizy. „Poląnex” 
sprzeda na Zachód (m. iin. do 
Wielkiej Brytanii i USA) po­
nad pół miliona koszul, czyli 
jeszcze raz tyle, co w roku 
ubiegłym, sprzedaż do krajów 
socjalistycznych zwiększy o 
połowę. „Lechia” wyeksportu 
je o 60 procent więcej wyro­
bów.

We wszystkich zakładach za' 
dania te b.ędą realizowane 
przy zmniejszonym zatrudnię 
niu, znacznie więc wzrośnie 
wydajność pracy. Załogom za 
pewni się lepsze warunki so­
cjalne. zgodnie z uchwałami 
podjętymi na sesjach KSR.

(gra)

15 państw członkowskich 
tzw. Londyńskiego Klubu Eks 
porterów Nuklearnych, w tym 
ZSRR, USA, W. Brytania, 
Francja i Polska, przekazały 1 
bm. Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej (MAEA) o- 
ficjalne teksty podstawowych 
zasad, którymi zamierzają się 
kierować przy realizacji umów 
o wywozie materiałów roz­
szczepialnych oraz urządzeń i 
technologii jądrowej. Zasady 
te zmierzają do zaostrzenia 
kontroli nad eksportem nukle 
arnym, a tym samym do
wzmocnienia reżimu nieroz-
przestrzeniania broni jądro-
wej. Równocześnie MAEA

Sprawdzamy listy wyborcze
5 lutego w.ybierzemy rad­

nych do rad gminnych, miej­
sko-gminnych, miejskich i 
dzielnicowych. Listy kandy­
datów na radnych — po wni­
kliwych konsultacjach w posz 
czególnych środowiskach — 
zostały przekazane komisjom 
wyborczym.

Udział w wyborach jest 
sprawą obywatelskiej odpo­
wiedzialności każdego Polaka 
uprawnionego do glosowania. 
Aby nie pozbawić nikogo moż 
liwości oddania głosu na wy­
branych kandydatów, w loka­
lach obwodowych komisji wy 
borczych wyłożono do publicz 
nego wglądu spisy uprawnio­
nych do głosowania. Mimo że 
listy wyborców przygotowano

niezwykle starannie i wnikli- ■ 
wie, pożądane jest, aby każdy 
z uprawnionych do glosowania 
sprawdził swoje personalia na 
liście wyborczej, by uzupełnić 
ewentualne nieścisłości.

Adresy lokali obwodowych 
komisji wyborczych i godziny 
ich urzędowania podane zosta 
ły w obwieszczeniach rozwie­
szonych w różnych punktach 
miast i gmin wszystkich wo­
jewództw. Codziennie — do 15 
stycznia — osobiście lub tele­
fonicznie można sprawdzić 
personalia swoje i swojej ro­
dziny w spisie wyborców, zapi 
sać numer, pod którym figuru 
je w spisie, co ułatwi odszu­
kanie nazwiska w dniu wybo­
rów. (bg)

Algierska próba I
pojednania

Iraku z Syrią
W Bagdadzie przebywał al-

gierski minister spraw zagra­
nicznych. Abd ćl-Aziz Butefli- 
ka, który przekazał przywód­
com irackim prcnozycje pre­
zydenta Algierii Huari Bume- 
diena. mające służyć za pod­
stawę polepszenia stosunków 
syryjsko-irackich. (PAP)

Rok polskiej aktywności 
na arenie międzynarodowej

Dokończenie ze str. 1
sadorom najlepsze życzenia 
noworoczne dla najwyższych 
władz reprezentowanych przez 
nich krajów, życzenia pokoju 
i szczęścia dla ich narodów.

Przemawiał następnie dzie- 
, kan korpusu dyplomatyczne­

go, ambasador ZSRR w Pol­
sce Stanisław Piłotowicz. Ję­
steśmy zgodni powiedział
on m. in. — że miniony rok 
był rokiem dalszego umoc­
nienia tendencji odprężenio­
wych. Zapisze się on w his­
torii jako rok aktywnej dzia 
łalności politycznej i dyplo­
matycznej państw w poszuki 
waniu lepszych rozwiązań ich 
problemów wewnętrznych i 
międzynarodowych. Wysoko 
cenimy —• powiedział — osiąg 
nięcia narodu polskiego w u-
macnianiu pozycji Polski

wśród rozwiniętych pod wzglę 
dem przemysłowym krajów 
świata.

Nawiązując do uchwalone­
go przez Sejm PRL planu 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego Polski na 1978 r. St. Pi- 
łotowicz przekazał narodowi 
polskiemu i jego przywódcom 
życzenia pomyślnej realizacji

wytyczonych planów. Niech 
1978 r. — powiedział — bę­
dzie dla was rokiem dalszych 
zwycięstw na froncie poko­
ju i postępu.

W minionym roku bardzo 
owocne były na arenie mię­
dzynarodowej wysiłki PRL i 
innych państw. Liczne spot­
kania polskich przywódców 
z działaczami państwowymi 
szeregu krajów, wniosły wi­
domy wkład w dzieło poko­
ju i bezpieczeństwa narodów, 
w dalsze umocnienie klimatu 
zaufania między państwami 
o różnych ustrojach społecz­
nych. To szlachetne dążenie 
rządu PRL spotyka się z głę 
bokim zrozumieniem wśród 
narodów świata.

Mówca przekazał — w imię 
niu korpusu dyplomatycznego 
akredytowanego w Polsce — 
przywódcom PRL i całemu na 
rodowi życzenia nowych suk 
cesów w rozwoju naszego 
kraju.

Bezpośrednie, serdeczne roz 
mowy Henryka Jabłońskiego 
i innych polskich uczestników

H. Bumedien 
z wizyią w ZSRR

Wczoraj na Kremlu odbyły się 
rozmowy członków Biura Politycz 
nego KC KPZR — przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, A. 
Kosygina, sekretarza KC KPZR 
M. Susłowa, ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromyki z 
prezydentem, pełniącym jedno­
cześnie funkcję przewodnicząceeo 
Radv Rewolucyjnej Algierskiej Re 
publiki Ludowej i Demokratycz­
nej, H. Bumedienem. W czasie 
dyskusji, która (oc.yta się w at­
mosferze przyjaźni, zaufania i 
wzajemnego zrozumienia, omówio 
no sprawy związane z aktualnym 
stanem, a także perspektywami 
dalszego rozwoju stosunków ra­
dzi “cko-algierskich.

Prezydent Algierii Huari Bu- 
medien w wygłoszonym przemó­
wieniu stwierdził, że świat arab­
ski wkroczył obecnie w nowy e- 
tap w rezultacie separatystyczne­
go kursu polityki prezydenta Egip 
tu, kursu, który jest sorzeczny z 
interesami narodu arabskiego.

II. Bumedien oświadczył w 
swym wystąpieniu, że Związek 
Radziecki na zawsze pozostanie 
przyjacielem Arabów. (PAP) ’

uroczystości dyplomatami
wypełniły końcową część spot 
kania. (PAP)

rG Ł O S WIELKOPOLSKI"

Konferencja prasowa
J. Cartera

12 bm. wieczorem odbi ła 
s:ę w Waszyngtonie konferen 
cja pirasowa prezydenta Car­
tera. Była cna poświęcona 
głównie sorawem gospodar­
czym i energetycznym. Prezy­
dent wskazał na pilną potrze­
bę rozwiązania pucblemów, 
przed którymi Stany Zjedno-
czcne stoją tych dziedzi-
naoh, a zwłaszcza zmnriejsze- 
nia zaleimcści USA od im(pOir- 
tcwanej ropy naftowej.

Prezydent stwierdził, iż pod 
czas jego niedawnej podróży 
zagranicznej niemal każdy za­
grań iozn y przy wć d c a podkre - 
śiał potrzebę ograniczania mar 
nctrawstwa surowców energe 
tycznych w USA oraz koniecz 
ność umówienia pozycji do­
lara. (PAP)

nrzekazano oświadczenia ZSRR 
i szeregu innych państw socja 
listycznych, w których wska­
zuje się na konieczność rozsze 
rżenia nadzoru i kontroli a gen 
cji na całą działalność nukle­
arną państw nie dysponują­
cych bronią jądrową, ale o- 
trzymujących materiały i urzą 
dzenia nuklearne.

W czwartek — jak informu 
je waszyngtoński koresoondent 
PAP,- Stanisław Głąbiński — 
Deoartament Stanu USA po­
dał do wiadomości, że w wy­
niku bez mała 3-letnich roko 
wań, jakie nrowadzone były w 
Londynie, 15 państw dysponu 
jących mcżl iw ościami eksocr- 
tu technologii nuklearnej o- 
siagneło porozumienie w spra 
wie jednolitych zasad takiego 
eksoortu. Celem porozumienia 
jest niedonuszczenie do roz- 
nrzestrzemania się broni ma­
sowej zagłady za pośredni­
ctwem eksoortu materiałów, 
urządzeń i technologii jądro­
wej.

Rokowania w-Londynie pod 
jete zostały w 1975 r- przez 
siedem państw — ZSRR. USA, 
Francie. W. Pryt^nm. Japonie, 
RFN i Kanadę. W toku dal­
szych rokowań przyłączyło się 
do nich osiem innych kraiów
dysoonuiacych wvst?rczaiaco
rozwinięta nauka i baza prze­
mysłowa. by słać się ekśporfe 
rami technóTogli rmklearnei. 
Państwa te to: ^oLka. mpd, 
Czech ocłowaem. Bp1”'’.
dia. Włochy, Szwecja i Szwaj­
caria.

Jak wynika z informacji De 
partamentu Stanu, 15 państw 
uzgodniło, iż materiały, urzą­
dzenia i technologia nuklear­
na mogą być sprzedawane do 
piero wtedy, gdy rząd kraju 
kupującego złoży rządowi kra 
ju sprzedającego zapewnienie, 
że dostarczone materiały, urzą 
dzenia i technologia nie będą 
wykorzystywane do produkcji 
broni ‘czy też urządzeń do wy­
buchów atomowych niezależ­
nie od przeznaczenia, jakiemu 
wybuchy te mięłyby służyć.

Poradto kraj kupujący zło­
ży odpowiednie zanewnienia, 
że zakupione materiały, urzą­
dzenia i techno’cg i a znajdą się 
pod nadzorem i kontrolą mię­
dzynarodową lub też zgodzi 
się przyjąć metody kontroli 
stosowane przez kraj sprzeda 
jacv.

Kra i kupujący udosteoni 
swe ośrodki atomowe, w któ­
rych instaluje importowane u- 
rzadzenie. lub w których ko­
rzysta się z importowanych 
materiałów, insnekcji i nadzo­
rowi przeprowadzanym przez 
m?edzynarodową agencję ener 
gii atomowej.

Kraj kupujney nodmmie zo 
bowiazanie. że nrzy zawiera­
niu tran^akcii ra sprzedaż u- 
rzadzeń lub technologii afomo 
wei innemu państwu nodno- 
rzadkuie s;ę wwżej wymienio­
nym zasadom eksportu.

Prasa waszyngtońska, infor­
mując o powyższych ustale­
niach dodaje, że w toku roko­
wań w Londynie Związek Ra­
dziecki. Polska i pozostałe kra 
je socjalistyczne postulowały 
wprowadzenie bardziej rygory 
stycznych przepisów, zakłada­
jących m. in. dokładną kontro 
lę i nadzór MAEA nad całą 
działalnością nuklearną kraju 
importującego. Ustalone zasa­
dy są jednak kompromisem, 
osiągniętym w toku długo­
trwałych dyskusji-

Ustaienie zasad eksportu 
technologii atomowej, chociaż 
nie ma charakteru układu mię 
dzynarodowego, jest jednak 
ważnym krokiem w dziedzi­
nie umocnienia międzvnarodo 
wego bezpieczeństwa. (PAP)

Deklaracja wyborcza FJN
Dokończenie ze str. 1

Socjalistyczną Polskę budu­
je cały naród. Głównym źró­
dłem wszystkich naszych osia 
gnięć i siły jest jedność sta­
nowiska Polaków w najważ­
niejszych sprawach ojczyzny 
i w pracy dla jej pomyślno­
ści. Wszyscy maja równe pra 
wa. od wszystkich ojczyzna 
wymaga rzetelnego wypełnia­
nia obowiązków.

Konstytucja zapewnia oby­
watelom wolność sumienia i 
wyznania. Na fundamencie to 
lerancji wynikającym z naj­
lepszych polskich tradycji o- 
pierają się i będą się opierać 
w naszym kraju stosunki mię 
dzy ludźmi o różnych świato- 
ooglądach oraz ich współdzia 
łanie w życiu publicznym. U- 
macniać będziemy -warunki 
dla dobrych stosunków rr.ię-

Socjalistyczna Polska pamięta 
o wkładzie Kościoła izvmsko- 
katolickiego w utrzymanie 
polskich wartości narodo­
wych i dziedzictwa Kultural­
nego, szanuje i docenia troskę 
Kościoła o spraw v narodu o-
raz uważa za 
dział katolików

niezbędny u-
i ludzi in-

nych wyznań w ogólnonarodo 
wym dziele rozwoju kraju.

Spoiwem, które zespala na­
sze społeczeństwo, iesi patrio 
tyzm, wywodzący sie ze szczyt 
nej naszej histerii, z do­
świadczeń bohaterskich walk 
o wyzwolenie narodc-we i 
społeczne, z wysiłku odbudo­
wy, z satysfakcji budowania
socjalistycznej ojczyzny, 
chaj twórczym wyrazem

Nie- 
pa-

ulicy Wrocławskiej 
Kaliszu poniósł śmierć 29-Ietni 
mężczyzna, który został potrąco­
ny przez jadącego Z nadmierną 
szybkością „Fiata” 132p.
• W Marianowie, gmina Wieleń 

(woj. pilskie), kierowca autobusu 
„San”, wyprzedzając starszą ko­
bietę. przejechał ją. Piesza po­
niosła śmierć.

9 Wczoraj w Poznaniu na skrzy 
żowaniu ylic Mickiewicza i Zwie­
rzyniecki r kierowca „Fiata” 125p 
potrącił na przejściu dla pieszych 
kobietę, która doznała t obrażeń 
cia-*a.
• Na ulicy Dąbrowskiego w Pcz 

naniu motorniczy tramwaju linii 
13 potrącił stojącego na jezdni 
mężczyznę. Pieszy został ranny.

G Na skrzyżowaniu ulic Hetmań 
skiej i Kasprzaka w Poznaniu kie
rowca ..Fiata” 125p najechał na
przejściu dla pieszych mężczyznę. 
Z ciężkimi obrażeniami ciała zo­
stał on przewieziony do szpitala, 

(gra)

dzv naństwem Kościołem. •

triotyzmu będzie wierna służ 
ba Polsce, aktywna nastawa 
obywatelska — rzetelna i wy 
dajna praca na oolu gospo-

darki. nauki i kultury naro- 
dewei. troska o wsoolne na­
sze dobro, duma z osiągnięć 
socjalistycznej ojczyzny i go­
towość obrony jej inte-esów.

II Krajowa Konferencja 
PZPR wytyczyła zadan a na 
końcowe lata obecnej dekady. 
Front Jedności Narodu. ;vszy 
stkie tworzące go siły, przyj­
mują te wytyczne za swój 
program działania.

W odpowiedzi na rezolucję 
II Krajowej Konferencji 
PZPR w sprawie wyborów 
wzywamy wszystkich Pola­
ków — partyjnych i bezpar­
tyjnych, ludzi wszystkich po­
koleń 1 zawodów — dc udzie 
lenia poparcia naszemu wsoól 
nemu programowi. Niech kaź 
dy na swoim stanowisku pra 
cy. w swojej wsi. mieście i 
osiedlu uczyni wszystko, dla 
jego pomyślnej realizacji.

Powszechnym udziałem w 
wyborach zamanifestujemy 
nasze poparcie dla programu 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Aresztowanie sekretarza
Portugalskiej Partii Socjalistycznej

Opublikowany w czwartek 
komunik at Portugalskiej Par­
tii Socjalistycznej informuje, 
że zestal aresztowany sekre­
tarz tej partii, deputowany do 
parlamentiu z jej ramienia a 
zarazem prezes portugalskiego 
radia i telewizji, Edmundo Pe 
dro.

Według informacji policji, 
E. Ped.ro został areszt cwany 
w środę w związku ze znale- 
zien:em u niego broni maszr- 
nowej. Fakt Dosiadania takiej 
broni przez E. Fedro został u-

jawinicny w wyniku szeroko 
zakrojonej akcji przeorowa- 
dzonej w środę przez celników 
w rejonie Lizbony.

Edm.b'ndo P.edro jest znanym 
działaczem socjalistycznym. W 
okresie dyktatury faszystow­
skiej w Portugalii był więzio- 
nv za działalność polityczną. 
W komunikacie PS wyrażono 
w związku z tym przypuszczę 
nie. że posiadanie orzez niego 
broni związane było z tym 
właśnie rk.resem walki prze­
ciwko dyktaturze. (PAP)
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'POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że z rozpogodzeniami, zamglenia, 
w nocy i rano lokalne mgły. 
_ Temperatura minimalna minus 
i stonni. maksymalna zero. Wia­
try słabe i umiarkowane, zmien­
ne.

Wczoraj o godzinie 19 noto­
wano następujące temperatury:., 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Ka 
hszu i Koninie plus 2, w Lesznie 
nlus i i w Pile 0 stopni; ciśnie­
nie 750,7 mm.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartet (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J—14
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OSZAMmRII 
BO TOWARU

Ofcoło 93 000 sklepów w kra­
ju, na ogólną liczbę 122 000 ma 
obsługę od jedno- do trzyoso­
bowej. W przypadku choroby i 
urlopu ipersonelu «ą one za­
zwyczaj zamykane, bo trudno 
na kilka czy kilkanaście dni 
zapewnić zastępstwo, a okre­
sowe zaangażowanie nowego 
pracownika wymaga przepro­
wadzenia dwóch linwentiur — 
odbiorczej j zdawczej. Pół 
biedy jeśli sklep taki znajduje 
się w mieście, nieszczęście na­
tomiast jeśli to sklep wiejski, 
jedyny w okolicy. Tak więc za­
daniem o pierwszorzędnym 
znaczeniu okazało się stworze­
nie warunków zapewniających 
sprawne funkcjonowanie skle­
pów małych.

Już wcześniej próbowano 
rozwiązać ów problem poprzez 
system agencyjny. Przyjął się 
on do pewnego stopnia w ga­
stronomii, lecz nie w handlu 
detalicznym. Nie zapewniał 
agentom stabilnych warun­
ków na dłuższy okres, utrzy­
mane w nim zostały liczne obo 
wiązki administracyjne, wresz­
cie ograniczone były źródła 
zaopatrzenia. Dlatego z dniem 
1 stycznia 1978 roku uchylono 
dotychczasowy system agen­
cyjny. Jednocześnie opraco­
wane zostały i wprowadzone 
nowe rozwiązania; Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę w 
sprawie prowadzenia punktów 
sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy — zlecenia. 
Przedsiębiorstwa państwowe 
zyskały prawo przekazywania 
agentom sklepów zatrudniają­
cych do 3 osób, a w uzasadnio­
nych przypadkach do 4 osób 
personelu. Wyłączone zostały 
z tego sklepy komisowe, jubi­
lerskie, z napojami alkoholo­
wymi. mięsem, wędlinami 1 
wyrobami garmażeryjnymi.

Znamy obecnie szczegóły tej 
innowacji, możemy więc teraz 
dokładniej ocenić na ile ten 
nowy system bodźców dla 
agenta pomoże nam przy co­
dziennych zakupach.

Istotą jego jest to. że zapew­
nia on agentom perspektywy

Po wykryciu manka

Według uznania... dłużnika?
— Jestem ci winien cztery 

tysiące...
— Nie ma sprawy, oddasz, 

jak będziesz miał, jeśli nie w 
tym roku, to w przyszłym 
albo jeszcze później....

Raczej rzadko Kowalscy o- 
kazują taką wyrozumiałość 
Malinowskim, jeżeli pożyczy­
li im swoje własne pieniądze. 
Znacznie częściej natomiast 
szeroki gest miewa Kowalski 
— księgowy lub kierownik 
jednostki gospodarczej, której 
dłużnikiem jest pracownik 
Malinowski. Wtedy, chociażby 
ten ostatni był mankcwiczem, 
zachowanie Kowalskiego, sze­
fa, bywa takie, jakby dawał 
do zrozumienia: „nie ma spra 
wy, Malinowski — zapłaci 
pan, kiedy pan zechce...".

Oto w Gminnej Spółdzielni 
w Buku, w maju 1975 ro­
ku stwierdzono manko w 
wysokości 4 600 zł. Nikt nie 
zakłócał spokoju sprawcy 
niedoboru wzywaniem do spła 
ty owej kwoty. Mijały miesią 
ce i w końcu mankowicz prze 
stał być dłużnikiem. Stało się 
tak dlatego, bo w marcu 1977 
roku Zarząd GS uchwalił u- 
morzenie należności, powstałej, 
w wyniku niedoboru.

Nieco podobnie postępowało 
kierownictwo Gminnej Spół­
dzielni w Dolsku. W sierpniu 
1976 roku ujawniony tam zo 
stał niedobór, a pół roku póz 
niej zapadło prawomocne o- 
rzeczenie Trybunału zasądza­
jącego cd mankowicza zapła­
tę 28 000 złotych na rzecz s.pół 
dzielni. Do listopada 19/7 ro­
ku dłużnik nie wpłacił grosza, 
ale GS nie wystąpiła o wszczę 
cie egzekucji.

Sporo tego rodzaju niepra­

Agent — 
sposób na poprawę obsługi

dochodów na dłuższy okres, 
konkretnie na 8 lat. Z przed­
siębiorstwem handlowym — 
którego będzie on repre­
zentantem — podpisuje 
bowiem umowę na czas nie­
ograniczony, przy czym przez 
pierwsze 3 lata odpłatność wo­
bec przedsiębiorstwa związa­
na z prowadzeniem sklepów 
określona jest ryczałtem go­
tówkowym, natomiast przez 
następne 5 lat obowiązuje pro­
cent od obrotu. Jest to zachęta 
dla agenta, rzecz całą roz­
strzygnie jednak praktyka, a 
właściwie kierownictwa przed­
siębiorstw, które będą musiały 
właściwie ©kreślić wysokość 
płatności agentów.

Będą oni zwolnieni z do­
tychczasowych obciążeń admi­
nistracyjnych. Raporty mają 
być przygotowywane najczę­
ściej co 10 dni. przy czym za­
kupów ze źródeł nieuspołecz­
nionych nie trzeba będzie ni­
czym dokumentować. Agent 
musi natomiast posiadać włas­
ny rachunek w banku, ponie­
waż większe należności regulo­
wać będzie w obrocie bezgo­
tówkowym. Nie płaci on po­
datków, poza tymi, które są 
zryczałtowane w odipłatności 
na rzecz przedsiębiorstwa.

Ta właśnie finansowa swo­
boda budzi tu i tam obawy, iż 
wyrośnie na tym nowym sy­
stemie agencyjnym grupa lu­
dzi zarabiających powyżej spo 
łecznej wartości swej pracy, 
albo też, że sam system jest 
swego rodzaju reprywatyza­
cją handlu. Czy słuszne to 
wątpliwości? Po pierwsze — 
agent będzie tylko przedsta­
wicielem uspołecznionego orzed 
siębiorstwa. z którym podpisał 
umowę na określonych na 8 
lat warunkach. Są one precy­
zyjne. Po drugie — warunki 
te, przewidując zasadę ryzyka 
agenta,''uwzględnić muszą tak­
że jego prawo do dochodów, 
określonych umową.

Jak ten system usprawni na­
sza obsługę? Przede wszyst­
kim ceny u agenta mają 
być zgodne z obowiązującymi. 
Sklep jego otwarty bę­
dzie w godzinach Określonych 
jako minimum przez wła­

widłowości ujawniono pod­
czas badań, które ostatnio zo 
stały przeprowadzone przez 
prokuratury rejonowe i Pro­
kuraturę Wojewódzką w Po­
znaniu, a dotyczyły rewindy­
kacji należności z tytułu nie­
doborów. Ta prokuratorska 
kontrola objęła 62 sprawy o 
manka (w łącznej wysokości 
2,7 min złotych), za które ma­
terialnie odpowiedzialnych 
było 80 osób, zatrudnionych 
w 23 gminnych spółdzielniach, 
głównie w handlu detalicz­
nym, gastronomii, magazy­
nach i skupie.

Pracodawca ma rozliczne 
możliwości dążenia do tego, 
by mankowicz zapłacił za bra 
kujące towary lub gotówkę. 
Jeden z takich środków to 
wezwanie do zapłaty, wysto­
sowane do osoby materialnie 
odpowiedzialnej. Kontrola wy 
kazała, że w czterech . spół­
dzielniach zaniechano tego ro 
dzaju działania, m. in. w GS 
Mosina, gdzie 8 października 
1975 roku komisja inwentary­
zacyjna wyliczyła: manko wy 
nosi 412 568 złotych. Jego 
sprawca do grudnia 1976 ro­
ku (wtedy skierowano sprawę 
na drogę postępowania cywil­
nego) nie został wezwany do 
spłaty należności.

Kierownictwom niektórych 
spółdzielni, stosującym ów 
środek, wytknąć należy kunk 
tatorstwo. Na przykład w 
GS Kuślin manko sięgające 
24 000 złotych zostało ujaw­
nione w sierpniu 1973 roku, a 
sprawcę wezwano do zapłaty 
dopiero w styczniu... 1976 ro­
ku. Spośród 42 objętych anali 
zą takich wezwań do osób ma 
terialnie odpowiedzialnych aż

dze terenowe , wszakże agent 
będzie mógł sprzedawać 
nawet okrągłą dobę. 
Z kolei skargi i zażalenia na 
niego załatwiane będą w do­
tychczasowym trybie. Szcze­
gólnie ważne dla klientów są 
ustalenia dotyczące wyboru 
towarów. Agent musi po­
siadać na półkach określone 
w umowie minimum asorty­
mentowe i obowiązkowo za­
chować ciągłość sprzedaży tych 
wyrobów.

Sprawdzianem operatywno­
ści agenta będą jego starania 
nie o zakupy w hurtowni przed 
siębiorstwa, choć i to ma w 
części zagwarantowe, ale prze­
de wszystkim z własnych źró­
deł — od rzemieślników, cha­
łupników, poprzez uzupełnia­
nie wyboru towarów własny­
mi produktami. Agent posia­
dający nip. własny środek 
transportu, będzie miał dodat 
kawą możliwość szybszej rea­
lizacji dostaw.

Jakich korzyści należy się 
spodziewać po wprowadzeniu 
w życie uchwały Rady Mi­
nistrów? W sklepach agentów 
powinna nastąpić poprawa za­
opatrzenia w oparciu o zasadę: 
jeśli jest duży wybór towarów 
— klienci wiecej kupią, czyli 
wzrośnie obrót, dochodowość 
sklepu. Z tych ’ samych powo­
dów sprawniejsza powinna 
być obsługa: mniej zamykania 
sklepów pod lada jakim pozo­
rem. %

Handel cłice pozbyć się czę­
ści małych sklepów i kłopotów 
związanych z ich prowadze­
niem. Daje agentom samodziel­
ność i prawo do ryzyka, w za­
mian mogą oni więcej zaro­
bić. Żeby zaś zarobili', powin­
ni dużo i dobrze sprzedawać. 
W tym sprzężeniu zwrotnym 
nie chodzi tylko o interes 
przedsiębiorstwa czy dobrobyt 
agenta, lecz o obsługę klienta, 
o uzyskanie towarów i lepsze 
gospodarowanie personelem.

Przewiduje się, że do koń­
ca czerwca przekazywane bę­
dą tylko pewne sklepy: o jed­
no- 1 dwuosobowej obsłudze,

16 skierowano po upływie 
trzech lub więcej miesięcy od 
ujawnienia niedoboru.

Ta nieprawidłowość pociąga 
zwykle za sobą inną, a mia­
nowicie — zwłokę w wytacza 
niiu powództw o zapłatę. 
Dzieje się bowiem często tak: 
najpierw pracodawca czeka 
na to. by mankowicz z włas­
nej inicjatywy wyrównał 
szkodę, potem wzvwa go do 
zapłaty i znów czeka tym ra­
zem na reakcje, w końcu na­
stępuje ona: dłużnik zooowią 
zuje się ratami spłacać nie­
dobór, czego jednak nie czy­
ni. ale pracodawca jeszcze się 
waha czy skierować sprawę 
do sądu. Kiedy wreszcie się 
zdecyduje, to po wielu mie­
siącach od 'ujawnienia manka. 
Oto w GS Newe Miasto, 
gdzie manko przekroczyło 
90 000 złotych, jego sprawca 
zobowiązał sie je spłacać od 
lipca 1976 roku. Nie zapłacił 
ani jednej raty, wszakże GS 
wytoczyła powództwo dopie­
ro w kwietniu 1977 reku. W 
Gminnej Spółdzielni Łubowo, 
niedobór (15 000 zł) został 
ujawniony we wrześniu 1975 
roku, dłużnik zobowiązał się. 
że szkodę wyrówna w całości 
do końca następnego roku i 
chociaż tego nie uczynił, pra 
ccdawca, dopiero 8 miesięcy 
później skierował sprawę na 
drogę sądowa.

Prawomocne orzeczenie Są­
du zobowiązuje mankowicza 
do zapłaty na rzecz Soółdziel 
ni nie zawsze od razu odno­
si skutek. Bywa, że dłużnik 
nie płaci, a spółdzielnia mie­
siącami czeka, aż to nastaoi. 
zamiast występować o wszczę 
cie egzekucji. -Oto wyrokiem. 

z artykułami spożywczymi i z 
1001 drobiazgami w miastach. 
W drugim półroczu przekazy­
wane zostaną małe sklepy po­
zostałych branż w miastach 
oraz na wsi. Zdecydowano w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług, że w 
pierwszej kolejności odbędą 
się rozmowy z dotychczasowy­
mi agentami i pracownikami. 
Jeśli n£e wykażą oni zaintere­
sowania nowym systemem lub 
nie zechcą pracować u nowego 
agenta — należy im zapew­
nić pracę w innym sklepie.

By sytuacja była do końca 
jasna: nie chodzi o wyzbycie 
się wszystkich małych skle­
pów. Potrzebni są agenci, któ 
rzy rzeczywiście potrafią za­
pewnić usprawnienie obsługi 
ludności. Zatem jeśli w danym 
mieście do przekazania kwali­
fikuje się na przykład 220 
sklepów, to w systemie agen­
cyjnym może ich być na przy­
kład kilkadziesiąt. Chodzi 
przede wszystkim o jakość 
pracy tej sieci handlu. To jest 
główny temat w rozmowach 
z kandydatami na agentów.

W Wielkopolsce sieć han­
dlowa jest podobna jak śred­
nia krajowa. W Kaliskiem — 
na 2485 Sklepów aż 1*679 może 
być .przekazanych wedle 
uchwały Rady Ministrów na 
podstawie umowy na warun­
kach zlecenia; w Konińskiem 
— odpowiednio: 1824 i 1498 
sklepów: w Leszczyńskiem — 
2061 i 1281, w Pilskiem —.1974 
i 1439. a w Poznańskiem — na 
4333 można by przekazać 2924 
skl epy.

Będziemy obserwować wpro­
wadzanie nowego systemu 
agencyjnego w handlu. Stwa­
rza o>n bowiem szansę uspra­
wnienia organizacji 
na drodze OD ZAMIARU DO 
TOWARU. Po prostu: zamiar 
agenta może przybliżyć nas do 
towaru, którym uzupełniać po­
winien — własnym sumptem 
— sklepowe półki, z korzyścią 
dla nas.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

wydanym w maju 1974 roku, 
od pracownika GS Kuślin za- 
sądzono zapłatę 18 000 zł. O 
klauzulę wykonalności spół­
dzielnia poprosiła z począt­
kiem 1976 roku, 11 miesięcy 
później dłużnik zalegał zaś 

ze spłatą 17 000 złotych. Jed­
nakże spółdzielnia dopiero w 
maju 1977 roku wystąpiła o 
wszczęcie egzekucji.

I jeszcze przykład z GS 
Dolsk. W marcu 1976 roku 
Sąd zasądził od spra<wcv nie- 
doboru na rzecz spółdzielni 
16 000 złotych. DłużniK nie 
przystąpił do spłaty. Wniosek 
o wszczęcie egzekucji złożono 
dopiero w połowie ubiegłego 
roku. Do grudnia mankowicz 
nic nie wpłacił...

Niestosowanie wezwań o za 
płatę, zaniechanie wytyczania 
powództw, zwłoka w przekazy 
waniu prawomocnych wyro­
ków do egzekucji sądowej — 
te nieprawidłowości w dzia­
łaniu części spółdzielni gmin­
nych znacznie opóźniają re­
windykację należności z ty tu 
łu niedoborów-. Mogą ja nawet 
uniemożliwić. Im więcej cza 
su upływa od ujawnienia mari 
ka, tym bardziej prawdopo­
dobna jest nieskuteczność eg­
zekucji (dłużnik zmienia miej 
sce pobytu i zatrudnienia -— 
staje się nieuchwytny).

Przepisy, dotyczące trybu 
rewindykacji nie są skompli­
kowane. Zresztą, kierowni­
ctwa i służby finansowo-księ 
gowe gminnych spółdzielni z 
reguły mają możliwość uzy­
skania pomocy radcy prawne­
go. Dlatego też nie sposób 
przyjąć, że główną przyczy­
ną opisanych nieprawidłowo­
ści jest nieznajomość prawa. 
Wszystko wskazuje na to. że 
przyczyn należy upatrywać w 
niedobrej organizacji pracy 
niedostatku operatywności i 
w braku troski o mienie spo­
łeczne. traktowane jeszcze jak 
dobro niczyje.

MICHAŁ ŁUCZAK

Dobiegają 2 lata, gdy w na 
szym mieście powstał Klub 
Złotej Jesieni. Myśl zorgani­
zowania takiego klubu rzuci-/ 
ły działaczki Ligi Kobiet. Uwa 
żamy, iż właśnie od nas w du 
żym stopniu zależy zapewnie­
nie opieki i rozrywki ludziom 
starszym i samotnym, emery­
tom i rencistom. Pragniemy, 
aby jesień ich życia była właś 
nie złota i nie pozbawiona 
uśmiechu.

Wciągnęłyśmy do współ­
udziału zakłady pracy i mło­
dzież szkolną. W międzyspół- 
dzielnianej świetlicy, organizu 
jemy 2 razy w miesiącu spot­
kania z członkami klubu. Jest 
ich już 180, a najstarsza ucze­
stniczka liczy 82 lata. Przy­
gotowujemy dla nich prelek­
cje, spotkania z lekarzem, wy 
stępy artystyczne; wyjeżdża­
my do Operetki do Poznania 
i na wycieczki. Z pomocą w 
tych wyprawach przychodzi 
nam kierownictwo Fabryki Pa 
pieru — gdzie pracuję od po

Przed wyborami do rad

SZTUKA
KOORDYNACJI

Wśród licznych upraw­
nień rad narodowych, 
których ^wykorzystanie 

m.ą niewątpliwy wpływ na wa 
numki życia mieszkańców, do 
najbardziej znaczących należy 
prawo i obowiązek koordy­
nacji.

Istotę siprawy wyjaśnia ar­
tykuł 4 ustawy sejmowej 
stwierdzający, iż „rady naro­
dowe (kierują działalnością 
gospodarczą, społeczną ,j kultu 
ralną, włażąc potrzeby te­
renu z zadaniami ogółnppań- 
stwowymi oraz dbają o coraz 
lepsze zaspokojenie potrzeb 
ludności i o wszechstronny 
rozwój terenu”. Ponieważ 
każda decyzja — gospodar­
cza-inwestycyjna, zatrudnienie 
wa, finansowa — ma charak­
ter konkretny, przypisana jest 
do ziemi, więc dla samych 
rad i dla ich organów wyko­
nawczych, od wojewody po 
naczelnika gmiiiny, wynikają 
stąd nieograniczone wprost 
możliwości działania na rzecz 
własnej społeczności.

W przepisach wykonaw­
czych wylicza się aż piętnaście 
podstawowych problemów, 
które powinny wiązać rady 
za pośrednictwem. swojego apą 
ratu wykonawczego, łącząc — 
odpowiednio do ustawowych 
wymagań — pożytek tereno­
wy, lokalny z ogólnospołecz­
nym. Podstawową formą tego 
działania są; oczywiście, pla­
ny wojewódzkie, które wkrót­
ce, po przyjęciu skorygowa­
nych przez Sejm propozycji 
rządowych, wrócą do każdego 
z 49 ośrodków. W tych* pla­
nach opiniuje się przedsięwzię 
cia gospodarki kierowanej 
centralnie, łącznie z analizą 
zdolności produkcyjnych, inii- 
cjuje wspólne działania jedno 
stek różnych resortów, przygo 
towuje inwestycje wspólne 
dla killkiu jednostek, niezależ­
nie od ich organizacyjnego 
oodipcrządkcwani a.
Minął już — ma szczęście — 
czas, kiedy każda fabryka, 
każde rirzedisiębicrstwo chcia- 
ło mieć własne magazyny, bo 
eznicę. osiedle mieszkaniowe, 
kotłownię, szpital. Choć zda­
rzają się jeszcze próby takiej 
autarkii, jednak zjawiskiem 
znacznie groźniejszym staje 
się obojętność wobec skutków 
przemysłowego nozwioju.

Zdarzyło się, że kielecka 
„Iskra”, budująca nowy wy­
dział łożvsk, usiłowała izmniej 
szyć o 80 milionów złotych 
swój wkład na. rzecz gosipodar 
ki miejskiej (ujęcie wody, do­
prowadzenie nowych lini; au­
tobusowych). Uporowi adminj 
stracji i rady zawdzięczać 
należy doprowadzenie do wpła 
ty pełnej kwoty, a zatem do 
utrzymania warunków życia i 
pracy w mieście w stanie nie 
gorszym niż przed zbudowa­
niem tego obiektu. Przy wzno 
szeniu fabryki domów w Lu­
blinie administracja wykazała 
konieczność wyłożenia kilku­
dziesięciu milionów złotych

Fot. — H. Kamza

nad 20 lat — udostępniając 
własny autokar. Organizuje­
my także okolicznościowe 
spotkania z okazji Gwiazdki, 
Sylwestra, Dnia Kobiet. Fre­
kwencja zawsze jest duża; ci 
ludzie czekają na to.

Mówiła JÓZEFA JÓZE­
FOWICZ, wiceprzewodniczą 
ca Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet i przewodnicząca 
zespołu d.s. kobiet przy Ko­
mitecie Miejsko-Gminnym 
PZPR w Pleszewie, woj. ka 
liskie. (zd) 

na wzmocnienie miejskiego 
systemu wodociągowo-kanali­
zacyjnego i ciepłowniczego, na 
zwiększenie liczby miejsc w 
żłobkach ii przedszkolach. I 
w tym przypadku do sprawne 
go wykonania decyzji podję­
tej centralnie potrzebna była 
jej terenowa korekta, warun­
kująca zarówno uzyskanie 
efektów produkcyjnych, jak 
i społecznych; gdyby jej za­
brakło — nowy obiekt nie­
chybnie pogorszyłby standard 
życia w mieście. Podobnie uzu 
pełniono decyzję o rozbudowie 
kombinatu mięsnego w Kiel­
cach i stu. innych obielptćw, 
włączając do programu budo­
wy to, co decyduje zarówno o 
standardzie życia, jak i o ma­
terialnym pożytku z nowego 
majątku: obiekty infrastruktu 
ry, oczyszczalnie, linie auto­
busowe, ujęcia wody, osiedla 
mi eszk an iowe.

Nie wszystkim i m:e wszę­
dzie udało się jednak wyęgzek 
wiewać swoje prawo do koor­
dynacji, do mądrego -łączenia 
cząstki lokalnej z krajową. 
Opieszałość walcząca o lepsze 
z biurokracją i samowolą po­
woduje, iż buduje się kilka­
dziesiąt nowych obiektów bez 
dbałości o wyrównanie kon­
sekwencji, jakie przyniosą cne 
miastu, lokalnej społeczności. 
Większość spośród 50 przed­
siębiorstw, które powinny uczę 
stniczyć w budowie miejskiej 
oczyszczalni w Lublinie, nie 
d*aje ani grosza, tnując w ten 
sposób siebie i innych. Od. 
świadczeń na rzecz swoich 
miast uchylają się: fabryka 
odczynników chemicznych, fa 
bryka samochodów osobo­
wych-. zakłady metalowe „Pre 
dom-Męsko”. choć każde z 
nich korzysta z miejskiej sie­
ci.

Rozważa, się m. in. zastąpię 
nie dotychczas owych „udzia­
łów”, to jest kwot wnoszo­
nych corocznie przez pirzedsię 
bierstwa planu centralnego — 
na rzecz ges pod arki tereno­
wej. przez system jednorazo­
wych wpłat, odpisywanych na 
konto wojewódzkie wiraż z de 
cyzją o rozpoczęciu budowy 
danego obiektu. W ten sposób, 
zamiast zdarzających się prze 
targów i odwołań, władza te­
renowa zyskałaby, niejako au­
tomatycznie, odpowiedni fun­
dusz gwarantujący wypełnie- 
n:e obowiązku wobec zgrupo­
wanych tu przedsiębiorstw — 
i Hudhości przede wszystkim. 
Jest to pomysł zgodny z ten­
dencjami do osłabiania podzia 
łu na gospodarkę planowaną 
centralnie i terenowo, do co­
raz częstszego wkraczania 
wojewodów, prezydentów i na 
czelników w realizację waż- 
mejszych zadań gospodar­
czych. Wszystko to podnosi 
rangę rady narodowej jako im 
stytucjt i radnego — jako re- 
prezentanta społeczeństwa.

DOROTA PIETRZYK
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Obrady ekspertów Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ

Ochrona środowiska naturalnego
w programie współpracy międzynarodowej

W Genewie rozpoczęły się 
obrady ekspertów Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, poświęcone problemom 
ochrony środowiska natural­
nego. Jednym z tematów wio­
dących jest propozycja ZSRR 
w sprawie zwołania międzyna­
rodowej konferencji. Konfe­
rencja ta miałaby stanowić 
pierwszy etap realizacji inicja­
tywy, wysuniętej przez sekre­
tarza generalnego KC Ki»ZR, 
Leonida Breżniewa, którv mó­
wiąc z trybuny VII Zjazdu 
PZPR w Warszawie o gotowo­
ści państw socjalistycznych do 
konkretnych działań na rzecz 
pogłębienia pozytywnych pro­
cesów na arenie światowej, 
wymienił możliwość zwołania 
ogólnoeuropejskich kongresów, 
lub międzypaństwowych kon­
ferencji na temat wsnółpracy 
w dziedzinie ochrony środowi­

Praca na dwie i trzy zmiany

„Polmozbyt“ zwiększa usługi
W latach 1975 — 1977 war­

tość usług motoryzacyjnych 
świadczonych w wyspecjalizo 
wanej sieci „Polmozbytu” 
wzrastała średnio o 40 pro­
cent rocznie, a liczba nowo 
uruchamianych placówek ob­
sługi serwisowej samochodów 
zwiększała się przeciętnie o 20 
w ciągu roku. Ubiegłoroczny 
plan zakładający wykonanie 
usług za 1,8’mld zł został wy­
konany w ciągu 11 miesięcy.

Zapotrzebowanie na usługi 
motoryzacyjne rośnie jednak 
jeszcze szybciej; każdego roku 
przybywa na naszych drogach 
blisko 200 000 samochodów oso 
bowych. W tym roku liczba do 
starczonych na rynek samo­
chodów osobowych przekroczy 
po raz pierwszy 200 000 i wy­

Więcej miejsca 
dla zwierząt

Wyniki trwającego właśnie spi 
sxi zwierząt gospodarskich nie są 
jeszcze znane, pewne jest nato­
miast, że w porównaniu do sy­
tuacji sprzed roku zaznaczył się 
pozytywny proces wzrostu po­
głowia. Powoli zapełniają się 
chlewnie i obory.

W minionym roku np. w woj. 
konińskim przybyło w sektorze 
rolnictwa uspołecznionego ponad 
10 000 stanowisk dla świń. 2310 
dla bydła (przede wszystkim 
krów7 mlecznych) oraz 250 dla 
owiec. Niemal tyle samo wybu­
dowali rolnicy indywidualni.

Dużą wagę przykłada się do za 
pewnienia zwierzę! om dobrych 
warunków środowiskowych, w 
czym z pomocą finansową przy­
chodzi PZU. W minionym roku 
1*177 tylko Oddział Wojewódzki 
PZU w Poznaniu wydatkował na 
ten cel ponad milion zł. Z po­
mocy tej skorzystało wielu rol­
ników. Najwięcej zmodernizowa­
nych budynków powstało w ta­
kich gminach, jak Granowo, Gro 
dzisk, Kamieniec. Kiszkowo. Kaź 
mierz. Lwówek, Mieleszyn, Stę 
szew i Szamotuły, (zd)

ska naturalnego,' rozwoju 
transportu i energetyki.

Sekretarz wykonawczy EKG 
ONZ J. Stanowiik oświadczył, 
że zwołanie międzynarodowej 
konferencji w sprawie ochro­
ny środowiska naturalnego 
byłoby wielkim wydarzeniem 
w historii tej międzynarodo­
wej organizacji. Podkreślił on, 
że obecna sytuacja regionu 
europejskiego całkowicie doj­
rzała do tego, by intensyfiko­
wać międzynarodową współ­
pracę w proponowanych dzie­
dzinach.

Rząd polski w nocie przeka­
zanej sekretarzowi wykonaw­
czemu EKG ONZ. wyraził po­
parcie dla inicjatywy radziec­
kiej, stwierdzając, że jei urze­
czywistnienie będzie przykła­
dem twórczego, dynamicznego 
podejścia do realizacji posta­
nowień aktu końcowego Kon­

niesie 203 000. Wartość usług 
motoryzacyjnych w „Polmo- 
zbycie” wzrośnie natomiast o 
34 procent. Mają one osiągnąć 
wartość 2,5 mld zł. Ponadto sta 
cje „Polmozbytu” mają wyko 
nać usługi gwarancyjne za oko 
ło 1,5 mld zł.

Aby móc wykonać te zada­
nia, lepiej zaspokoić potrzeby 
zmotoryzowanych klientów i 
efektywniej wykorzystać po­
siadany potencjał naprawczy 
„Polmozbyt” zamierza wpro­
wadzić w br. dwuzmianową 
pracę na wszystkich swych 
stacjach serwisowych oraz pra 
cę na trzy zmiany w 20 sta­
cjach położonych w dużych 
aglomeracjach miejskich.

PAP

W Paryżu na pl. Warszawy

Odsłonięcie pomnika 

bliskiego Połakom
Dzisiaj odibędzie się w Pary­

żu uroczystość odsłonięcia pora 
nika ku czci Polaków, którzy 
brali udział w obronie i wyz­
walaniu Francji w latach 1939 
— 1945. Pomnik ten stanie w 
centralnym punkcie francu­
skiej stolicy, na placu Warsza 
wy, naprzeciw wieży Eiffla. 
Warto przypomnieć, że ka­
mień węgielny pod pomnik ku 
czci oolskócfh kombatantów, 
położył w czerwcu 1975 roku 
prezydent Republiki Francu­
skiej Valery Giscard d’Estaing; 
bezpośrednio przed swa ofi­
cjalną wizytą w Polsce. (PAP) 

ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Ustosunkowując się do te­
matyki konferencji w sprawie 
ochrony środowiska natural­
nego, strona polska zapropo­
nowała rozpatrzenie i opraco­
wanie podstaw prawnych, eko 
nomicznych i naukowo-tech- 
nioznych dla uregulowania 
kwestii przenoszenia substan­
cji zanieczyszczających na te­
ren innych krajów, kwestii 
zameezys.zcza.nia stref nad­
brzeżnych i akwenów- otacza­
jących kontynent europejski, 
produkcji i unifikacji urządzeń 
likwidujących zanieczyszcze­
nia, implikacji stosowania na­
wozów7 sztucznych i pestycy­
dów w rolnictwie, oraz możli­
wości stosowania technologii 
w niewielkim stopniu zan;e- 
czyszczająeych środowisko na­
turalne. (PAP)

Młodzież buduje
„Walkę Młodych"

Na pochylni „Wulkan” stocz 
ni szczecińskiej im. Warskiego 
trwa budowa drugiego z kolei 
masowca o nośności 33 500 ton 
— M/S „Walka Młodych”. Sta 
tek ten przeznaczony jest dla 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie. W jego kadłubie za 
warta jest symboliczna 3-milio 
nowa tona nośności zbudowa 
na w stoczni szczecińskiej.

M/S „Walka Młodych” bę­
dzie symbolem pamięci o bo­
haterskiej młodzieży polskiej 
— działaczach Związku Wal­
ki Młodych, zamordowanych

Przyczyny katastrofy samolotu „Air India'4

Przypadek czy zamach?
Sędzia bombajski prowadzący 

śledztwo w sprawie przyczyn ka­
tastrofy samolotu „Air India” 
1 bm. zaapelował za pośredni­
ctwem prasy w Dubai do osób, 
które mogą coś wiedzieć na ten 
‘emat, aby przekazały mu szcze­
góły związane z okolicznościami 
katastrofy. Prasa bombajska po­
dała, że 126 osób, które miały le 
cięć wówczas z Bombaju do Du- 
bai odwołało podobno rezerwacje 
za rada przyjaciół czy krewnych 
z Dubai.

Jak już podawaliśmy, samolot 
..Air India” typu ,.Boeing-747” z 
713 osobami na pokładzie rozbił 
się tuż po starcie z lotniska w 
Bombaju. Wszvscv pasażerowie i 
członkowie załogi samolotu po­
nieśli śmierć, z Morza Arabskie­
go. edzie snadł samolot, w toku 
nrowadzonej Jut od 11 dni in­
tensywnej akcji ratowniczej wv- 
dobyto jedynie 92 ciała ofiar ka 
tastrefy.

Indyjski biznesmen mieszkający

Nad czym pracują 
polscy twórcy

Porozumienie 
między CSRS 
i Watykanem

Jak informuje agencja CTK, 
10 grudnia, zgodnie z wynikami 
przeprowadzonych wcześniej roz­
mów między rządem CSRS i Sio 
licą Apostolską, zawarto porozu­
mienie w sprawie ostatecznego 
uregulowania granic administra­
cyjnych kościoła rzymsko-katolic­
kiego w CSRS i dostosowania ich 
do obecnych granic państwowych 
Czechosłowacji.

W związku z porozumieniem 
papież Paweł VI opublikował 
bullę uchylającą zależność nie­
których diecezji czechosłowackich 
od zagranicznych prowincji koś­
cielnych. W rezultacie regulacji 
katolicka administracja kościelna 
podporządkowana została wyłącz­
nie czechosłowackiemu episkopa­
tów7! katolickiemu. W celu upo­
rządkowania struktury organiza­
cyjnej władz kościelnych utworzą 
no również osobną słowacką pro 
wincję kościelną z siedzibą me­
tropolitalną w mieście Trnava. 
Rząd CSRS i Stolica Apostolska 
osiągnęły również porozumienie 
w sprawie mianowania kardynała 
Franciszka Tomaszka, dotychcza­
sowego administratora apotsolskie 
go archidiecezji praskiej, arcybis 
kupem ordynariuszem Pragi.

PAP

przez hitlerowskich okupan­
tów. W jego budowie uczest­
niczy młodzież niemal całego 
kraju. Obok stoczniowej orga­
nizacji ZSMP, patronat nad 
budową objęły także organiza­
cje młodzieżowe z kilkunastu 
zakładów współpracujących ze 
stocznią szczecińską, m. in. za 

kładów metalowych „Cegielskie 
go”, ..Famcru” z Bydgoszczy, 
„Zamechu” z Elblaga, „Hydro 
my” z Gdańska. Do pomocy 
przy budowie M/S „Walka Mło 
dych” zgłaszają' się dalsze or­
ganizacje ZSMP z różnych re 
gionów kraju. (PAP)

stale w Dubai. który stracił w 
katastrofie żonę i dziecko, powie 
dzieł przedstawicielom bombaj- 
skiego dziennika ,.Free Press 
Journal”, że w Dubai krążą po­
głoski. iż członkowie fanatycznej 
organizacji hinduskiej „Anand 
Marg” podłożyli bombę w samo 
locie. Jut poprzednio agencje 
prasowe podały. że „Anand 
Marg” pod koniec grudnia o- 
strzegł hiuro „Air India” w Lon 
dynie, że wysadzi w powietrze 
samolot tych linii.

..Air India” nie potwierdza tych 
informacji. „Anand Marg” doma 
ga się zwolnienia swego przy­
wódcy P. Sarkara. który za po- 
rełnienie morderstwa przebywa 
w więzieniu indyjskim. Skazany 
on został na karę dożywotniego 
więzienia. „Anand Marg” oskar­
żany jest o dokonanie w ciągu 
ostatnich mięsięcv zamachów - na 
dyplomatów7 indyjskich oraz pra 
równików linii lotniczych za gra 
nicą. (PAP)

Ustalono kryteria losowania 
finałów piłkarskich MŚ

W czwartek 16-osobowy komi­
tet organizacyjny FIFA mistrzostw 
świata w piłce nożnej obradował 
przez 5,5 godz. nad ustaleniem 
kryteriów, które będą stosowane 
przy losowaniu grup finałów 
Mundial-78. Losowanie przeprowa 
dzone zostanie w najbliższą sobo­
tę późnym wieczorem czasu eu­
ropejskiego.

Wyniki tych ustaleń są nastę­
pujące:
— rozstawiono:

do grupy I — Argentynę oraz 
Włochy

do grupy II — RFN
do grupy III — Brazylię
do grupy IV — Holandię.
— trzy silne drużyny europej­

skie, mianowicie Szkocję, Hisz­
panię i Polskę przydzielono do 
tzw. pierwszego koszyka i te ze­
społy będą dolosowane do grup: 
II, III, IV;

— dwa kraje środkowoamery­
kańskie — Peru i Meksyk, two­
rzyć będą drugi koszyk i zostaną 
dolosowane do grup II i IV;

Już 33 kandydatów zgłosili 

czytelnicy w naszym plebiscycie 
Tegoroczny plebiscvt na przyniesie ich prawdziwą lą-

najlepszego piłkarza Wielko­
polski minął już oółmetek. Ju 
tro zamieścimy ostatni kanon, 
a na głosy Czytelników będzie 
my czekać do wtorku — 17 
bm. Z każdym dniem wztra-
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sta zainteresowanie v naszym 
plebiscytem. W pierwszych 
dniach jego trwania kupony 
do redakcji napływały bardzo 
wolno, teraz ich liczba znacz 
nie się powiększyła, a z do­
świadczenia wiemy, że sobot­
nia i poniedziałkowa poczta

Porażka pary
Nie powiodło się Wojciechowi 

Flbakowi i Tomowi Okkerowi w 
pierwszej rundzie debla turnieju 
tenisowego Grand Prix w Bir­
mingham (Stan Alabama). Para 

Dzisiaj rozpoczyna się turniej drużyn męskich

— dwa kraje europejskie — 
Węgry i Szwecja, tworzą koszyk 
trzeci i będą dolosowane do gru 
py i i III;

— Iran, Tunezja, Austria i Frań 
cja tworzą czwarty koszyk i bę­
dą dolosowywane do wszystkich 
czterech grup.

Zasady jakie będą stosowane 
podczas losowania są więc zaska­
kujące. Agencje zachodnie podają, 
że jako kandydat do grupy I bra­
na była pod uwagę — obok Włoch 
— reprezentacja Polski — zespół, 
który wywalczył w ostatnich mi­
strzostwach trzecie miejsce. Pol­
skę „przelicytowali” jednak Wło­
si, jako dwukrotni mistrzowie 
świata.

Kryteria, według których prze­
prowadzi się losowanie, nie ~sa 
zbyt korzystne dla reprezentacji 
Polski. Nasza drużyna może więc 
spotkać się już w eliminacjach z 
mistrzem świata RFN, wicemi­
strzem Holandią, bądź też z silną 
drużyną Brazylii. Na pewno na­
tomiast Polska nie będzie grała z 
Argentyną i Włochami. (PAP)

winę.
O wzrastającym zaintereso­

waniu świadczy również stale 
powiększająca się liczba kan­
dydatów do miana najlepsze­
go piłkarza Wielkopolski w 
1977 roku. Wczoraj informowa 
liśmy, że zgłoszonych zostało 
18 nazwisk. Po doliczeniu ko 
lejnych głosów liczba zawod­
ników. na których głosują na­
si Czytelnicy wzrosła już do 
33. Najwięcej swoich przedsta 
wicieli mają kluby grające w 
I i II lidze: Lech — 14, War­
ta — 10 i Olimpia — 5. Kształ 
tuje się już także czołówka 
zawodników mających naj­
większe szanse na zajęcie 
pierwszych pięciu miejsc. 
Przewodzą w niej piłkarze 
Locha, lecz reprezentanci in­
nych klubów nie sa pozbawię 
ni możliwości zdobycia miejsc 
w czołówce, bowiem różnice 
punktowe nie są duże, i każ­
da następna oartia kuuonów 
może zmienić aktualną kodej- 
ność.

Do czytelników biorących 
udział w naszym pleoiscvcie 
ponawiamy prośbę o o^zysy- 
łanie kuponów wyłącznie na 
kartkach pocztowych. Tylko 
te bowiem, zgodnie z ustalo­
nym regulaminem brać będą 
udział w losowaniu nagród, 
którymi sa karty wolnego 
wstępu na imprezy sportowe, 
organizowane orzez Lecha, 
Wartę i Olimpię w 1978 roku.

(wił)

Fibak — Okker 
polsko-holenderska przegrała po 
trzysetowej walce z Markiem 
Coxem i Cliffem Drysdale 4:6, 
7:6, 3:6. (PAP)

Zamachy bombowe w Belfaście
W czwartek nad ranem, w 

centrum Belfastu wybuchło 6 
bomb, powodując gwałtowne 
pożary obiektów zamachów. 
Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Po godzinie 8 czasu 
lokalnego wybuchły dwie

Na pytanie — nad czym pra 
cują, odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

bomby zapalające. Straty ma 
teriajne są znaczne. Akcja 
gaszenia pożarów została o- 
późnicna w związku z obawą 
przed nastąpieniem dalszych 
eksplozji. (PAP)

Igor Newerly: W „Czytelni­
ku” złożyłem książkę poświę­
coną Januszowi Korczakowi 
„Rozmowa w sadzie piątego 
sierpnia”. W opowieści tej, uka 
zującej osobowość i system 
wychowawczy Korczaka, wy­
korzystałem wiele wspomnień 
osobistych.

Stanisław Wisłocki: W związ 
ku z objęciem od 1 stycznia 
kierownictwa Wielkiej Orkie-

t stry Symfonicznej Polskiego 
f Radia i TV, wszystkie moje 
▲ nlany związane są z tym zesoo 
♦ łem. Aby móc poświęcić wię­

cej czasu orkiestrze, zrezygno- 
$ wałem nawet z niektórych 

wcześniejszych zobowiązań.
Emilia Nóżko-Paprocka: Pra 

cuję nad cyklem grafik zwią­
zanych z nadchodzącą olimpia 

, dą w Moskwie. Ostatnie mie- 
4 siące 1977 roku spędziłam nad 
$ cyklem „Z krainy don Kicho- 
▲ ta”. Przyjęłam propozycję wy 
T stawy indywidualnej w Pile i 
▼ jestem przekonana, że wizyta 
▼ w środowisku pilskim będzie 
A ciekawa i inspirująca dla obu 
4 stron.

Stanisław Wohl: — Skończy 

łem pracę nad telewizyjną 
adaptacją „Wychowanki”, rząd 
ko grywanej sztuki A. Fredry. 
W planach mam filmową adap 
tację jednego z utworów lite­
rackich powstałych w 20-leciu 
międzywojennym. Sądzę, że 
znajomość epoki predestynuje 
minie do tego rodzaju realizacji.

Jerzy Grzegorzewski: w Tea 
trze Dramatycznym w Warsza 
wie przygotowałem spektakl 
ot. „Wariacje”, oparty na mo­
tywach i tematach zaczerpnie 
tych z czechowows-kiej „Czaj­
ki”. ukazanych jakby z lóż- 
nych perspektyw — jawy i 
marzenia, teraźniejszości i pa­
mięci. życia i śmierci. Obecnie 
pracuję nad sceniczną adapta­
cją opowiadania- T. Różewicza 
„Śmierć w starych dekora­
cjach”. która zrealizuje w Tea 
trze Polskim we Wrocławiu. 
Później czeka mnie orana w 
Starym Teatrze w Krakowie,

Henryk Bąk: Biorę udział w 
filmie „I będzie miał dom” w 
reżyserii Ewy i Czesława Pe- 
telskich. Gram w nim rolę ka 
nadyjskiego farmera, z pocho­
dzenia Polaka. W teatrze na 
Woli występuję w sztuce A. 
Gelmana „Protokół pewnego 
zebrania”. (PAP)

Pojedynek na szczycie 
w lidze koszykarek

Po czterotygodniowej przerwie, 
w sobotę wznowione zostaną roz­
grywki o mistrzostwo I ligi w ko­
szykówce kobiet. W Poznaniu doj­
dzie do bardzo ważnego meczu, 
w którym lider tabeli — AZS spot 
ka się z Łódzkim Klubem Spor­
towym.

Pojedynek ten ma istotne zna­
czenie nie tylko dla poznańskiej 
drużyny, lecz również dla pozo­
stałych zespołów, które w czte­
rech turniejach ubiegać się będą 
o medale. Układ tabeli jest bo­
wiem taki, że w przypadku wy­
granej AZS z ŁKS i w niedzielę z 
Włókniarzem Pabianice . akade- 
miczki bez względu na wyniki ja­
kie osiągną ŁKS. Wisła i Spójnia 
w swoich meczach, będą miały mi 
nimum trzy punkty przewagi nad 
każdym z tych zespołów7. Byłaby 
to duża przewaga, trudna do zni­
welowania dla pozostałych zespo­
łów. Gdyby zaś w Poznaniu wy­
grał ŁKS, sprawa tytułu mistrza 
Polski pozostanie całkowicie 
otwarta.

Koszykarki AZS świadome szan­
sy jaka się przed nimi otwiera do 
meczu z ŁKS przygotowywały się 
bardzo starannie. Przebywały na 
zgrupowaniu w Drzonkowie, ucze­
stniczyły w międzynarodowym tur 
nieju w Halle, o ostatni tydzień 
trenowały we własnej sali. Pierw­
szy męcz tych drużyn rozegrany 
w Łodzi zakończył się minimal­

nym zwycięstwem ŁKS 94:92. W 
rewanżu faworytkami są pozna- 
nianki, lecz na ewentualny sukces 
będą się musiały bardzo napraco­
wać. Łodzianki są bowiem druży­
ną rutynowaną i grającą bardzo 
mądrze ,a AZS miał często trudno 
ści z jej pokonaniem.

Mecz AZS — ŁKS rozpocznie się 
w sobotę o godz. 16 w sali przy 
ul. Młyńskiej. Kibicom, którzy wy 
bierają się na to spotkanie ra­
dzimy przybyć znacznie wcześniej, 
bowiem chętnych obejrzenia tego 
atrakcyjnego widowiska będzie o 
wiele więcej niż miejsc na sali. 
W niedzielę o godz. 15.30 akadc- 
miczki podejmują Włókniarza Pa 
bianice i są zdecydowanymi fawo 
rytkami tego meczu. Drużyny Le­
cha i Olimpii grać będą na wy­
jazdach z Wisłą Kraków i Stalą 
Brzeg.

Dzisiaj w sali WOSiR przy ul 
Chwiałkowskiego rozpoczyna sę 
międzynarodowy turniej koszy­
kówki mężczyzn z udziałem Tru­
du Irkuck (ZSRR), Wybrzeża 
Gdańsk, Baildonu Katowice i Le­
cha Poznań. Dla polskich drużyn 
impreza ta będzie sprawdzianem 
formy przed rozpoczynającą się za 
tydzień rewanżową rundą spot­
kań o mistrzostwo I ligi. Dzisiaj 
o godz. 17.30 Trud grać będzie z 
Wybrzeżem, a o godz. 19 Lech 
zmierzy się z Baildonem, (wił)
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et Praca

Lekarka poszukuje opie­
kunki do 15-miesięcznego 
dziecka. Poznań, Os. Kra 
ju Rad 22 J m. 97, telefon 
469-79 lub 67-92-13. 45874g
Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Og­
nik 12 m. 3, tel. 87-22-48.

45458g

Kupno
Wtryskarkę na tworzywo 
do 60 gr. kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 454 35g.

Konstrukcję na folię 38 X 
7 m — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45432g.

Samochody

Sprzedaż

Sprzedam wytwórnię ka­
mieni szklanych wraz z 
technologią wytopu szkła
r ó żnoko lo rowego oraz

Kożuch męski sprzedam.
Tel. 67-48-49. 45948g

wszystkie urządzenia. Koź 
min, tel. 208, Targowa 9.

1673p

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU 
z siedzibą w Poznaniu, ul. Grobla 15

ZAMIENIĄ PEWNĄ ILOSC MIESZKAŃ

Sprzedam Fiata 125p-1500, । 
MR - 75 r. Poznań, ulica 
Karmelicka la m. 29.

45817g
Fiata 1300 MR, 1976 rok 
w idealnym stanie sprze­
dam. Poniec, ul. Kościusz 
ki 13, woj. leszczyńskie, 
tel. 107. 45191g
Sprzedam Opel Admirał, 
1969 rok, szybę przednią 
do Opla Kapitana Dlplo- 
mata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45396g
Sprzedam samochód Au- 

I stin 1100. Tel. 404-26. po 
i godz. 15.30.45375g

Przyjmę panie pracujące 
na pokój Żwirki 7a.

44747g
Pracująca poszukuje po­
koju. najchętniej przy 
starszej pani. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45®24g.

Różne
Mgr inż. mechanik posia­
da lokal w Poznaniu (25 
m*) z zapleczem, z siłą. 
Oczekuje propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44564g.
Komplety bielizny poście 
lowej, modelowe firanki, 
plisowane spódnice, bluz

__________________________ ki — poleca nowo otwar- 
i Moskwicza 402, w dobrym I ty sklep — Ł, Skusiewicz, 
i stanie — sprzedam. Po- ul. Szamarzewskiego 9.stanie sprzedam. Po-

Tak właśnie nazwano nowo otwarty sklep

przy ulicy Marcinkowskiego 28 
czynny od godziny 9 do godz. 17

• KACZKI
• GĘSI

• KURCZĄ KI
DRÓB DZIELONY

Z MROŻONYCH WYROBÓW MĄCZNYCH 
MIĘDZY INNYMI: 

— PYZY
— PIEROGI

— KNEDLE
MROŻONKI WARZYWNO-OWOCOWE jak :

★ POMIDORY
★ GROSZEK

★ MARCHEWKA
★ ŚLIWKI

★ TRUSKAWKI 
oraz LODY CALIPSO, ŚNIEŻYNKI, 
FAMILIJNE.

POLARNE WARUNKI PRZECHOWYWANIA 
TOWARU, GWARANCJĄ DOBREJ JAKOŚCI.

Dnia 8 stycznia 1978 roku zmarł

WŁADYSŁAW BASZCZYŃSKI
były wzorowy pracownik

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznania

13O-K3

Dnia 11 stycznia 1978 r. zmarł w 61 roku tycia 
nasz ukochany brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
śp.

FRANCISZEK DOBIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu we Wronkach.
W smutku pogrążeni

brat i siostry z rodzinami

Poznań, Chorzów, Wronki. 45960g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 stycznia 1978 r. zmarł nagle, mój najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

TEOFIL MIŚKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
45958g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 stycznia 1978 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz 
uczeń i kolega

ANTONI PIECHOWIAK
Matce Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 

Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy 
Szkoły Podstawowej nr 60 w Poznaniu

■ 45951g

» Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 

mój najtroskliwszy, pełen dobroci i szczerości 
maż, niezapomniany brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, przeżywszy 74 lata, śp.

MIECZYSŁAW ORGANISTKA
były więzień obozu koncentracyjnego 

Buchenwald, odznaczony Medalem 
Zwycięstwa i Wolności 1945.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamia

żona z rodziną

Ul. Wyspiańskiego 10 m. 2. 146-U3

typu M-3 i M-4 w nowym budynku w Lesznie 
na podobne mieszkania w Rawiczu, 

Jarocinie i Kościanie.
Zainteresowane zakłady, które pragną również wyelimino­

wać uciążliwe dojazdy pracowników z miejsca zamieszkania
do miejsca pracy, prosimy o składanie propozycji do 
Socjalnego Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa i 
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, tel. 
wewnętrzny 280.

DYREKCJA

O

znań, ul. Okrzei 10, Os.
Świerczewo, po godz. 17.

45343g
Sprzedam Wartburga przej 
ściówkę lub nadwozie. 
Kostrzyn Wlkp., ul. War-
szawska 1. 45233g

45805g

• Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

45252g

Działu 
Górni-
742-21,

Poszukuję pokoju dwu­
osobowego lub mieszka­
nia na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45938g.

Na Bal Samotnych Zapo­
znawczy 4 lutego zapra­
sza Biuro Matrymonialne 
„Ognisko”, Poznań, Stru-
sia 9. 45703g
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TEATR MUZYCZNY W POZNANIU
WZGiGNiG w Poznaniu

86-K1
ZAKUPI:

6 KRZESEŁ i 1 KANAPKĘ 
secesyjną — Biedermeier.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Poznań, ulica Strzelecka nr 2/6

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
W

m

w

ramach upłynnień jednostkom państwowym 
spółdzielczym i prywatnym

a t e r i a ły budowlane pełnowartościowe 
po obniżonych cenach,

tym między innymi szeroki asortyment :
• STOLARKI OKIENNEJ I DRZWIOWEJ
• MATERIAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

Wykaz w/w materiałów znajduje się do wglądu w Dziale

Zaopatrzenia Poznań, ul. Srzelecka 2/6, pokój 225 
we wtorki i czwartki od godz. 8 do godz. 13.

52-K1

Dnia 11 stycznia 1978 r. zmarł długoletni pra­
cownik „Centrali Rybnej” w Poznaniu

Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarł nagle nasz 
długoletni, sumienny, wzorowy pracownik

MICHAŁ KONIECZNY kol. TEOFIL MIŚKIEWICZ
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­

nika, szlachetnego człowieka i nieodżałowanego 
przyjaciela.

Żonie i Rodzinie wyrażamy serdecene współ­
czucie.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładową 
i pracownicy

PPH „Centrali Rybnej” w Poznania

Dnia 11 stycznia 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

ANDRZEJ KACZMAREK
emeryt PKP

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 14 bm. 
o godz. 13.30 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu na Starołęce 
przy ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążona

Ul. Masztowa 33.

Dnia 
giczną, 
ojciec,

żona z rodziną

45966g

10 stycznia 1978 r. zginął śmiercią tra- 
przeżywszy lat 53, nasz ukochany 

syn, brat, szwagier i wuj

ZENON NOWACKI
• Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 38 m. 8. 45964g

tDnia 11 stycznia 1978 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 72, nasza kochana 

matka, siostra, kuzynka, babcia, prababcia 
i teściowa, śp.

ZOFIA HERTMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Umińskiego 19 m. 2. 45906g

tDnia 8 stycznia 1978 roku zmarła w wieku
77 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa, najtroskliwsza, ukochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

ROZALIA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

16 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Niepocieszeni w bolesnej stracie

synowie, synowe i wnuki

Ul. Dąbrowskiego 88 m. 28. 162-U3

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 1978 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada, POP i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu
157-K3

tDnia 11 stycznia 1978 roku zmarła nasza ko­
chana mapia, teściowa i babunia, śp.

AGNIESZKA BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

16 bm. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Wiśniowa 14.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

165-U3

tDnia 11 stycznia 1978 roku przestało bić 
serce mojego ukochanego męża, najlepszego

ojca, teścia, brata i

FELIKSA

Pogrzeb 
o godz. 14 
rzędzu.

Swarzędz,

odbędzie

dziadka, śp.

KACZMARKA
lat 73

się w piątek, dnia 13 bm.
na cmentarzu przy kościele w Swa-

W nieutulonym smutku

uL Pogodna 12. 164-U3

t Najukochańsza, najbliższa sercom naszym 
mamuśka, babunia, siostra, ciocia, mama 

i przyjaciel odeszła do Pana Boga w dniu 
10 stycznia 1978 r., przeżywszy swoje życie jako 
pracowity i kochający człowiek, śp.

CECYLIA WITKOWSKA
primo roto Eskreyss 

z domu Paulińska 
mgr filozofii

Na Gstatnią drogę prosimy we wtorek 17 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Będący zawsze pamiętać

Poznań, Piotrków Trybunalski. 45969g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 stycznia 1978 roku zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 76 lat, nasz drogi mąż, 
ojciec, zięć, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW BASZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

16 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W’ smutku pogrążona

UL Staszica 20 m. 15. 148-U3

8
<9
8

8

Zgłoszenia prosimy kierować z podaniem 
ceny na adres: Teatr Muzyczny w Pozna­
niu, ul. Niezłomnych 1 a lub telefonicznie 

pod nr 526-69 lub 517-86.

60-K1
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Komunikaty
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU —
zawiadamiają mieszkańców 
wo, Grunwald, Jeżyce, że w 
mi na sieci gazowej

nastąpi ograniczenie w

rejonu Swiercze- 
związku z praca-

dostawie gazu w
dniu 14/15 I 1978 r. w godzinach od 22—3.

Prosimy o ograniczenie korzystania z urzą-
dzen gazowych w/w terminie. 72-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają odbiorców gazu Os. Świerczewo, 
że w związku z pracami na sieci gazowej 

, nastąpi przerwa w dopływie gazu.
Termin przewidzianych prac — 16 I 1978 r. 
w godzinach od 9—14.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga-
zowych w w/w terminie.
,ENERGOPOL - 7

75-K1
informuje, że w

dniach od 16 stycznia do 22 kwietnia 1978 r. 
zostajc zamknięta ul. Bałtycka przy ulicy 
Gnieźnieńskiej (rejon torów PKP Poznań — 
Gniezno) dla wykonania robót uzbrojenio­
wych.

Na czas prowadzenia robót ruch kołowy zo­
stanie skierowany na ulice: Warszawską E-8,
Krańcową, Gdyńską i Gnieźnieńską. 82-K1

+ Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 68, nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, prababcia, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

MARIA MIZERA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
16 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 106 m. 7. 142-U3

tDnia 9 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JOZEF BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

16 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

Strapiona

Ul. Dzierżyńskiego 79 m. 14. 141-U3

tDnia 8 stycznia 1978 roku po ciężkich cier­
pieniach zakończyła swój pracowity, pełen 
poświęcenia żywot, w 59 roku życia, śp.

MARIA RYBARCZYK
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku strapiona

Ul. Łukaszewicza 31 a m. 10. 139-U3

tDnia 7 stycznia 1978 roku przestało bić serce 
mojej ukochanej matki, babci i prababci, śp.

ANNY JESZKE
la t 78

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córka i wnuczki

Ul. Głogowska 55/57 m. 12. 13S-U3
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OPERA — g. 19 „Miłością za 
miłość”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Królowa śniegu”, g. 17 — przed 
stawienie zamknięte.

t KINA J

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15 
„Maratończyk” (USA 13 1.), g
17.30, 20 „Niewinne” (wł. 18 1.). 

. KDF PAŁACOWE — g. 16
Impreza noworoczna dla dzieci,
g. 19 30 „Policjanci” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Nieme kino” (USA 15 1.').

BAŁTYK — g. 10, 12.30, .15.30, 
18, 20.15 „Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 18, 20 „Mrożony 
pepennint” (hiszp. 18 1.), g. 12, 16 
„Pani Bovary, to ja” (poi. 18 1).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Kon­
formista” (Wł. 18 1).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.), 
g. 20 „Zbrodnia jest zbrodnią” 
(fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Pocałunki 
z Hongkongu” (fr. 12 1.).

MALTA — g. 15.30 „Młynarczyk 
i kotka” (NRD bo.), g. 17, 19 30 
„Gdzie woda czysta i trawa zie­
lona” (poi. 15 1.).

MINIATURKA g, 15 30 „Boy 
friend” (ang. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Sugarland express” (USA 18 1)

OLIMPIA — g. 19.30 „Na tropie 
Wilby*ego ” (ang. 18 1.).

• Chciałbym się dowiedzieć — 
pisze Tadeusz B. — czy właści­
cielom samochodów wolno pod 
blokiem mieszkalnym myć samo 
chód. Robią to bowiem kierowcy 
na Osiedlu Kosmonautów przed 
blokiem nr 14 i 16

Kierownictwo Osiedli Wielkie­
go Października i Kosmonautów 
umieści na terenie parkingu tab­
licę z zakazem mycia pojazdów. 
Powiadomi również osiedlowa pla 
cówkę ORMO, by dopilnowała 
przestrzegania tego zakazu.

OSIEDLE — g. 15. 17 „Syno­
wie szeryfa” (USA 12 1 ), g. 19 
„Rebus” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Alicja już tu nie mieszka” 
(USA 15 1.)-

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Superexpress w niebezpieczeń 
stwie” (jap. 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
..Błękitny ptak” (radz.-amer. 
b.o), g. 17, 19.30 „Zapach kobie­
ty” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 16 „Zorro” (wł.- 
fr. b.o.), g. 18.30 „Sprawa Corgo 
nowej” cz I i II (ool. 18 1.)

WARTA — g 10. 15.30 „Szał” 
(ang. 18 1.), g. 12 30 „Chinatown” 
(USA 18 1.). g. 18 KIF „Mały 
książę” (USA), g. 20 KIF „Dys­
kurs” („Mały książę”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 30. 18.45 „Alicja już tu nie 
mieszka” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18 
„Godzilla contra Gigan” (jap. 12 
1.). g. 20.15 „Omen” (ang. 18 L).

WRZOS (Mosina) — g 17. 19.15 
„Konie Valrt«-r’” 'wł. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18
IC. El U Ic 2> •

*’ LUNAPARK fTuPa 21 MTT. wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do zmro 
ku.

£ DY1URV H

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17: chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-60-66. 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel 637-35: wrnad 
ki uliczne i w miejscach publiczr 
nych — teł. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 10, 
tel. 722-24; uL Ugory, teł 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Tn formacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel. 939

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wrgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie _z zakresu nrawa rodzmneeo. 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51,

Apteki tvlko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego KO T42. Główna 9L 
Dzierżyńskiego 349 Kórnicka 2L 
Mickiewicza ?2, Słowiańska. Sta 
rcłęcka 1. Głogowska 107/10°. a’ 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

r RAB8O """>

Pod patronatem „Głosu“

Wakacyjna zima
Tegoroczne zi»mo<we waka­

cje dla dzieci poen.ań- 
skich sakół podstawo­

wych zapowiadają się atrak­
cyjnie. Organizatorzy, wśród 
których są m. in. władze 
oświatowe, harcerstwo, TPD, 
organizacje sportowe i Pałac 
Kultury, przygotowali wiele 
różnorodnych imprez w klu­
bach, sokołach, w plenerze. 
Młodzież szkół podstawowych, 
która w okresie wakacji zimo 
w\’ch nie wyje&zie na obozy, 
może uczestniczyć m. in. w 
zajęciach otwartych świetlic, 
półkolonii, zastępów niecbo- 
zcwej zimy — w miejscu swo­
jego zamieszkania lob w cen- 
tratayoh .punktach imprezo­
wych. Rozpcczną się zimowe 
wakacje 24 stycznia capstrzy­
kiem na Cytadel', a trwać 
będą do 2 lutego. Wtedy odóć 
dzie się koncert w „Arenie"’. 
Patronat nad wakacy jnymi ;m 
pręgami objęła redakcja „Gło 
« u W i e 1 kopo! sk: ego

Zapewne największym zaintere­
sowaniem cieszyć się będą gry 
i zabawy sprawno-ściowo-zręczno- 
ściowe na „Jarmarku różności” w 
hali nr 2 Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Będzie lam 
można strzelać z luku, jeździć na 
wrotkach, grać w riugo i w ko- 
metkę. Pałac Kultury wpowiadz 
„bał na iot pa-r”, imprezy muzy- 
cwo-filtnowe, estradowe, tanecz­
na, reportaże z podróży, bale dla 
młodszych i starszych. Dla naj­
młodszych przygotowuje s:ę tra­
dycyjne spotkanie niedzielnych 
przyjaciół.

W Osiedlowym Domu Kui- 
twy „Orbita” na Winogra­
dach dzieci będą mogły oglą­
dać przedstawienia poznań­
skiego Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek”, a gdv d opisze 
pogoda — wezmą udział w ku 
ligach i wycieczkach. Naukę 
ja®dy na łyżwach dla wszv- 
stkich chętnych zapowiada 
Młodzieżowy Dom Kwltu-ry 
„Wilda”. WMDK pray uL Ja- 
rcchowskiego czynne będą 
pracownie tj kółka zaintereso­
wań. Festiwal Piosenki Ha<r- 
ccrskiej zorganiauje Komenda 
Ośrodka ZHP — Rataje. W 
okresie trwania: akcji „Zdma- 
78” w kinach: „Mstlto”. ,jGw‘ai 
da”, Tęcza, Gowwałd, P?ła- 
cowym dzieci będą korzystały 
z dcumowych seansów filmo­

II Przegląd Piosenki

Eliminacje na Ratajach
W całym kraju trwają przygo­

towania do II Ogólnopolskiego 
Przeglądu Piosenki, który organi­
zują agendy kulturalne Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. Wojewódzka eliminacja lej 
imprezy w Poznańskiem odbę­
dzie się 15 bm. w Domu Kultury 
ZSMP na poznańskim Osiedlu 
Picstowskim.

Najlepsze zespoły, wyłonione 
podczas tego przeglądu wezmą 
udział w eliminacjach ogólnopo! 
skich na początku lutego w War­
szawie. (ask)

ODPOWIADAMY
Csytelnk>ką z Osiedla Przyjaź­

ni 19 - W każdym wejściu 
<lo klatki schodowej są wywiesz­
ki informujące gdzie sprawdzić 
spis wyborców, (.110) 

wych. Dla zwolenników pie­
szych wycieczek opracowano 
trasy rajdów. Będą to rajdy: 
po Wielkopolsk im Pan-ku Na r o 
dowym, „Śladami PPR” oraz 
rajd zimowy.

W każdej dzielnicy Poznania udo 
stępnione zostaną młodzieży szkol 
nej sale gimnastyczne, lodowiska, 
pływalnie przy ul. Wronieckiej i 
Słowiańskiej, zaś w szkołach zor­
ganizowane zesłaną półkolonie. 
Uczestnicy półkolem korzystać 
będą z imprez kulturalnych i 
sportowych. W trakcie pobytu na 
półkolonii wszyscy uczestnicy 
otrzymają dwa posiłki. Imprezy 
organizowane na półkoloniach, w 
klubach, kinach, na boiskach do­
stępne są dla wszystkich dzieci. 
Można na przykład nie być sta­
łym uczestnikiem półkolonii, a 
korzystać z wybranych form wy­
poczynku. O programach zajęć, 
możliwościach uczestniczenia w 
seansach filmowych, rajdach, ba­
lach, konkursach szczegółowe In­
formacje można znaleźć w infor­
matorach programu imprez dla 
dzieci i młodzieży w Poznaniu 
„Zima 78”, które znajdują się we 
wszystkich szkołach. Również roz 
lepiono afisze o ważniejszych ter 
minach imprez „Zimy 78”. Infor­
macji udzielają także organizato- 
rzy zimowych wakacji w sztabie 
akcji „Zima 78”, który mieści się 
w Szkole Podstawowej nr 42 w 

Poznaniu przy ul. Różanej 1, 
tel. 330-320.

Uczestnikami Imprez kwltu- 
ralnych i sportowych będą też 
dzieci wiejskie, które trady­
cyjnie wakacje spędzą na 5- 
d.n iow ych t nawis ach w yci ec z- 
kowyoh w pc&nańtskich szko­
łach. Z myślą o tych dzieciach 
przy.goitowp'no tirainwa.jowe 
nocne rajdy do Poznaniu. Po­
dobnie jak w poprzednich la­
tach młodzież szkół 'podstawo 
wycłh będzie składała sobie 
wizyty ,na wsi i w mieście. 
Cykl tych wizyt ma na celu 
wzajemne pozn ant e się. stad 
akcja ta nosi nazwę „Poznaj­
my się”.

Z.na.czna część ucziniów po­
znańskich szkół podstawo­
wych spędzi .zimowe wakacje 
na obozach i koloniach w 
ośiwbka dh wypoczynkowych 
wo^ewód^tiWa oraz w górach. 
GłAwnvmi organizatorami 
t’'ch form wwoczymiku są za­
kłady pracy i iharcerątY"'

ioopomon
• Od trzech tygódni uszkodzo­

na jest „minutówka” na klatce 
schodowej w domu przy ul. Za­
łęże 4. Prośby o naprawę — nie 
odnoszą skutku — piszą lokatorzy.

I okalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości — Grunwald mi- 
nutówkę naprawi. (4845)
• Na ul. Żytniej nie pali się 

ani jedna lampa. Egipskie ciem­
ności przy nieutwardzonej jezdni 
1 chodnikach są pułapką dla prze 
chodniów — piszą mieszkańcy.

Zakład Energetyczny Rejon 
sprawdzi dlaczego nie oświetlona 
jest ulica i usunie przyczynę 
ciemności. (4M6)

15 lat pomaga młodym 
uniwersytet robotniczy
Uniwersytety robotnicze or 

ganizacji młodzieży pracują­
cej istnieją w Wielkooolsće i 
Poznaniu już 15 lat. Wśród 
wielu prowadzonych przez 
nie specjalności są tez szko­
lenia’zawodowe i oświatowe o 
tematyce zleconej przez zakła 
dv pracy. Może z nich korzy 
stać ponad 3 000 słuchaczy.

Tradycyjnie już w styczniu 
poznański Uniwersytet Ro- 
bc^niczy- przyjmuje zgłoszenia 
chętnych na kursy przygoto­
wawcze. Są wśród nich szko­
lenia dla kandydatów na stu 
dia podiitechniczne dla pracu­
jących, niedzielne studium ry 
siwku odręcznego dla wybie 
rających się na studia plasty­
czne bądź architekturę. Uni­
wersytet Robotniczy prowadzi 
też zajęcia doszkalające mi­
strzów dla kandydatów kie- 
rowanvch przez zakłady ora- 
cv ubiezaiacYch s:e o tytuł 
mistrza dyplomowanego.

(ask)

Poznański dworzec przed 50 MTP

Efektowniejsza wizytówka miasta
Dworzec kolejowy jest

swoistą wizytówka każ 
dej m i ej scowoś ci. W ? a - 

zenie, które' wywiera na przv 
jezdnych, w dużym stbP^iu 
wpływa na ich opinię o ges- 
oodarności miasta. Poznański 
Dworzec Główny za kilka 
miesięcy przejmie wielu gości 
lub: leu szpw ych M i ęd zyn ar o-
dowych Targów Poznańskich 
— szczególna to więc okazja, 
bv nadać m>u nowa szalę.

Dla urzeczywistnienia lego za­
miaru opracowano szczegółowy 
plan. Pierwsze przedsięwzięcia, 
których przewidziano łącznie kił- 
kadziesiąt. są już realizowane. 
Jedne z nich zmienią wygląd sta 
cyjnych zabudowań i ich otocze­
nia, inne usprawnią obsługę po­
dróżnych. Wszystkie jednak mają 
możliwie najlepiej przygotować 
dworzec do przyjęcia targowych 
gości.

Pogoda sprzyja drogowcem, 
postępują w;ęc roboty zwiaza 
ne z modernizacją placu 
orzed dworcem i ulicy Dwor­
cowej. Teren ten zmieni się 
znacznie: mb stanowić nowo­
czesny układ tego ruchliwego 
reiomu.

W tym miesiącu rotcpocznic się 
natomiast montowanie nowej wia 
ty nad peronem nr 4. Dotychcza 
sowa była ciężkiej konstrukcji i 
mało estetyczna, nowa zaś pre­
zentować .się ma okazale i — co 
najważniejsze — umożliwi łep«ze 
niż do tej pory oświetlenie pero­
nu. Podobną wiatę otrzyma rów­
nież do czasu MTP peron nr i.

Budynek dworca uzvska

Tragiczna śmierć
dwóch myśliwych

Tragiczną śmiercią zginęło 
dwóch pracowników HCP, człon 
ków przyzakładowego koła łowiec 
kiego — Antoni D. i Zenon T., 
którzy « bm. udali się na polo­
wanie. Mieli wrócić po dwóch 
dniach. Kiedy to nie nastąpiło, ro 
dżiny zaalarmowały MO, a ta 9 
bm. znalazła zwłoki obydwu pra­
cowników HCP w wieżyczce my­
śliwskiej pod Rogaiineni.

Z dotychczasowych ustaleń 
śledztwa, prowadzonego pod nad­
zorem Prokuratury Rejonowej w 
Śremie wynika, ie Antoni D. i

Czyny społeczne wartości 310 min zł

Dla siebie i Poznania
Wspólnym wysiłkiem zdziałać można bardzo dużo. Często 

rezultaty społecznej aktywności nawet przewyższają 
zamierzenia. To jednak zrozumiałe, skoro czyny wykonywa­

ne są dla wspólnego dobra. Mieszkańcy województwa poznań­
skiego nie szczędzą więc czasu i sił na bezinteresowne roboty. 
Tegoroczne ich deklaracje w przeliczeniu na złotówki zamy­
kają się wartością 310 milionów.

W Poznaniu zaplanowano wiele inicjatyw, dzięki którym 
przyspieszona ma być budowa potrzebnych miastu obiektów.

Kilka przedsięwzięć mieć będzie pierwszoplanowe znacze­
nie. Należy do nich kontynuacja budowy winogradzkiego 
parku im. Jurija Gagarina, którego dalsze tereny będą w tym 
roku zagospodarowane. Pomoc mieszkańców skoncentruje 
się też na urządzaniu nowego ogrodu zoologicznego na MaL 
cie.

Wiele godzin przepracuje się bezinteresownie przy budo­
wie ośrodka sportów wodnych LOK w Kiekrzu; powstanie 
tam kilka obiektów gospodarczych oraz sportowych, które 
umożliwią organizowanie rozmaitych imprez wodniackich. Po­
nadto ważnym tegorocznym zamierzeniem mieszkańców Ławi­
cy i Swierczewa jest ich pomoc w rozbudowie urządzeń komu­
nalnych (sieci cieplnej i gazowej), zaś na Ratajach, w Smo- 
chowicach i na osiedlach — Bonin, Kopernika i Raszyn na­
dal urządzać się będzie tzw. małą architekturę.

Najwięcej czynów na rzecz swego środowiska zadeklaro­
wała poznańska młodzież. Wykona je podczas młodzieżowych 
„dni czynu” oraz wspólnie ze starszymi mieszkańcami Pozna­
nia. (bop)

efektowny wystrój, nawiązu­
jący do jubileuszowych Tar­
gów; pojawią się liczne akcen­
ty ■ plastyczne i reklamowe. 
Generalnie uporządkuje się 
też teren stacji, zwłaszcza zło 
kalizcwane w różnych miej­
scach obiekty gospodarcze. 
Ład zapanować ma na wszy­
stkich szlakach dojazdowych 
do Poznania — szczególnie r a 
tzw. międzytorzu. Kilka za­
dań porządkowych wyznaczo­
no nadto sąsiadwącemu z te­
renem stacji Przedsiębior­
stwu Spedycji Krylowej, 
które m. in. założy parking.

Udogodnieniem dla targo­

Na zdjęciu: zainteresowanie pasażerów na poznańskim dworcu 
wzbudza elektroniczny informator hotelovzy, który w najbliższych 

dniach ma zacząć funkcjonować.
Fot. — H. Kamza

Wielkopolski
„Pociąg Przyjaźni"

Zenon T. w leśnictwie Rogalin 
(gmina Mosina) wyczekiwali na 
zwierzynę w wieżyczce myśliw­
skiej (izw. ambonie), ogrzewanej 
gazem propan-butan. Najprawdo 
podobniej zasnęli oni na czatach 
i wówczas zatruli się tlenkiem 
węgla, powstałym w wyniku wa 
dłiwie działającego urządzenia 
ogrzewczego. W każdym razie 
sekcja zwłok wykazała, że przy- 
tzyną śmierci obu myśliwych by 
lo zatrucie dwutlenkiem węgla.

(ak) 

wych gości — i nie tylko Zre­
sztą dlą nich — będzie zwięk 
szenie liczby numerów tele­
fonicznej informacji kolejo­
wej. Tę inncwaeję wprowa­
dzić się chce jeszcze w bieżą 
cym miesiącu — na stole. 
Zamiast — jak dotychczas — 
łą.ezyć się z numerem 612-12 
(13, 14). informacji zasięgnąć 
będzie można pod innym nu­
merem — 693-811 (do 16).

W świetlicy dworcowej w 
okresie MTP działać bedzle 
infcirmacja ogólnomiejska (nie 
zależnie od turystycznej). Do- 
wiedEieć się tam będzie nuż 
na wszystkiego o usługach, 
kcmiunilkacji, handlu, itp. Po 
nadto w tym czasie z dworco 
wych megafonów zapowiedzi 
rozlegać się będą także w 
czterech językach óbcych.

(ho o)

W najbliższą niedzielę wyjedzie 
z Poznania do Związku Radziec­
kiego kolejny „Pociąg Przyjaź­
ni”. Imprezę tę urządza poznań­
ski „Juventur” wspólnie z zarzą­
dami wojewódzkimi ZSMP w: Ka 
liszu, Koninie, Lesznie. Poznaniu 
i Zielonej Górze. Z województw 
tych w 10-dniową podróż po Kra 
ju Rad wybiera się 410 aktywis­
tów organizacji młodzieżowych. 
Zwiedzą oni Moskwę, Leningrad 
i- Mińsk. Komendantem pociągu 
będzie przewodniczący Zarządu 
Dzielnicowego ZSMP Poznań- 
Grunwald — Stanisław Glajcher.

(bop)

PROGRAM T: £.25 Sygnały dnia; 
S.05 Cztery pory roku; 10.05 Czte­
ry pory roku; 11.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce — »,Nad Niemnem” fragm. 
pow.; 11.40 Aud. dia kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Muz. popularna; 13.25 Pieśni i tań 
ce ze Słowacji; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Studio „Gama”; 18 Tu 
Jedynka; 17.30 Kadiokurier; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18-33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Sprawozda­
nie z Zimowej Spartakiady Mło­
dzieży w Katowicach: 20.05 Me­
lodie lat 70; 20.30 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.18 Ork. 
PR i TV w Krakowie; 22.23 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
23.15 W kręgu melodii operetko­
wych.

Wiadomości: 1, 2, 3. 5. 6, 9. 10, 
11. 12.05, 15, 19, 20. 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 8.35 D.c. Dialogi i zbliźe- 
na; 9.30 My 78 — aud. S. M.; 9.40 
Fonoteka folkloru; 10 „Życie co­
dzienne w dawnym Kongo”; 10.30 
Gra L. Armstrong; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 K. Gilbert gra Cou- 
perina; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muz. spód 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Czarny archipe­
lag, czyli wędrówka po Małanezji” 
fragm. książki i. Wolnie wieź*;  

12.45 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 13 Wrokół spraw naszego 
stołu; 13.15 D. Buxtehude: Magni- 
ficat; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Duety operowe; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muz. Vivaldiego; 
15.30 Studio Plus — pr. dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Konc. życzeń mi 
łośników muzyki poważnej; 18.10 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 „Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba”; 17.20 
Literatura na świecie — „Ciemna 
strona historii” fragm. pow.; 17.40 
Rep. literacki pt. „Byłam żoną, 
żoną zła”; 18 „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród kto 
rych żyjemy; 19.05 Poetycki Konc. 
Życzeń; 19.30 Muz. instrumcntal- 
no-wokalna Mozarta; 21 Muz. kom 
pozytorów kanadyjskich; 21.40 Wia 
domości; 21.50 J. F. Haendel: Con 
certo grosso G-dur; 22 Teatr PR 
— „Łeb hvdry”; 23 Granice jaz­
zu; 23.35 Ćo słychać na świecie: 
23.10 Muz. na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.36, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 16.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
9.10 Przypominamy Gene Pit- 
ney’a; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Wa­
riacje fortep. J. Haydna gra A. 
Balsam; 19.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Zycie rodzin­
ne; 11.36 W tonacji trójki; 12.25 

Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „I będzie miał dom” — 
ode. pow.; 14 Muzyka S. Prokofie 
wa; 15.65 Przypominamy G. Pit- 
ney’a; 15.20 Z nowojorskiego kon 
certu H. Haucocka; 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16 „Babcia” 
— rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz tok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.16 Studio nagrań; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. 
„Rodzina Połanieckich”; 19.35 
Opera G. Verdi: „Dzień królo­
wania”; 19.50 „Wielbiciel” — ode. 
pow.; 2« Blues wczoraj i dziś; 
20.39 Wieczór autorski; 21 Dzieje 
Francji w muzyce; 21.40 Suity Al 
Di Meoli; 22.08 Śpiewa — Johnny 
Cash; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Chora fon­
tanna” — wiersze futurystów wio 
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania: 8 Ork. P. Mauriaia; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka; 8.25 Antolo­
gia sonaty fortepianowej; 9 Dla 
kl. IV (wych. muz.) „W pracow­
ni kompozytora”; 9.20 M. Forre­
ster śpiewa pieśni kompoz. kana­
dyjskich; 9.40 Dla nauczycieli — 
aud, pt. „Ptaki w zimie”; 10 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) — 
„Spod ręki mistrza”; 10.20 M. Ra- 

vel: „Cygan” rapsodia; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.) — „Dekada jaz 
zu”; 11.30 Montserrat Cabełlo śpię 
wa Rossiniego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. rosyjski; 13.15 Tu studio stereo 
(tylko W-wa i Białystok); 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „Społeczne konflikty w 
krajach kapitalistycznych”; 13.50 
Tu Studio stereo (tylko W-wa i 
Białystok); 14 Naukowcy — rolni 
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (tyl­
ko W-wa i Białystok); 15.05 „Pro­
menada" — czyli przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą; 15-35 
Muzyka; 15.40 Książki, do których 
wracamy — „Dzienniki Stefana 
Żeromskiego”; 16.05 J. łaciński; 
16.25 Szkoła Mistrzów; 16.40 And. 
sport.; 16.50 Radioexpress; 17 Spot 
kanie z PWSM; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Spotkanie z pisarzem; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 19 O 
zdrowie człowieka — Czy każdy 
htusi mieć sklerozę; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 S. Francois gra utwo 
ry C. Debussy'ego; 20 Konc. symf. 
z Katowic; 20.55 „Widziane z ra­
dia” (w przerwie konc.); 21.15 C.d. 
konc.; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 F. Chopin: Fantaisie 
Impromptu cis-moll op. 66 nr 1; 
22.35 Wspomnienia z Haiti — aud. 
z udz. red. Jana Zakrzewskiego: 
22.50 J. S. Bach: Aria z III suity 
orkiestrowej D-dur.

Wiadomości; 12, 15, 16, 22.55,
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PROGRAM 1: 6.39 — R-TVSŚ
— Matematyka (sem. 1, 1. powt.) 
— lowtórzenie i utrwalenie ma­
teriału; 7 — R-TVSŚ — Fizyka 
(sem. 1, 1. powt.) — Podsumowa­
nie i uuwalenie wiadomości; 8.to 
— Geografia (kl. VII): „Kraje 
alpejskie”; 9 — Program dla kl. 
Ili: „Czym umiemy się bawić” 
(kol.); 10 — Dla kl. IV; „Nowy 
Płock” (kol.); 11.05 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VII): „Wy­
bór zawodu — sprawa osobista i 
społeczna”; 11.30 — „Za kulisami 
marzeń" — film fab. prod. węg.; 
13 — TTR — Uprawa roślin (sent. 
3, 1. powt.) — Powtórzenie wia­
domości o uprawie roślin — oko 
powych zbóż i strączkowych; 13.45 
— TTR — Hodowla zwierząt (sem. 
3, 1. powt.) — Powtórzenie mate­
riału i przygotowanie do egzami­
nu; 15 — Melodie: „O czym ple­
cie wiatr?” — TV Studio Debiu­
tów (kol.); 15.30 — NURT — Czyn 
niki określające przekonania i po 
stawy światopoglądowe. Wykł. 
doc. Wojciech Pomykało; 16 — 
Dziennik (kol.); 1S.10 — Obiek­
tyw; 16.30 — Dla dzieci: „Znacie? 
To posłuchajcie” — „Byczek Fer 
nando” (kol.); 17 — Z cyklu: 
„Alaska 76” — 2 część polskiego 

filmu dok. „Powzót” pt. „Barwy 
Jukonu” (koi.); 17.30 — „Opowieść 
o przyjaźni”, ode. 2 pt. „Włodzi­
mierz Rodionow” — film fab- 
prod. TV ZSRR, dramat obycza­
jowy; 18.40 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 19 — Dobranoc 
(ko).); 13.10 — Siódemka — pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.20 — 
„Robotnicze losy” — „Gwiazdy 
patrzą na nas”, ode. 12 pt. „Zie 
mia obiecana” — ang. film fab.; 
21.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.50 — „Tajemni- • 
czy świat przyrody: „Z obu stron 
pajęczyny” — filmy przyrodnicze 
Karola Marczaka (kol.); 16.36 —
Spotkanie z Mieczysławem Fo;- 
giem — program publicystyki kul 
turalnej (kol.); 17.30 — Turysty­
ka i wypoczynek (kol.); 18 — Sta 
dio Gama prezentuje amatorów: 
„Gawęda nie tylko o „Gawędzie” 
— fragm. konc. dziecięcych zesp. 
amatorskich. Wystąpią harcerskie 
zespoły „Gawęda”, „Arabeska” 
(z Olsztyna), „Wiatraki” (z Koła) 
i „Małe Podhale”; 19 — Dobranoc 
(kol.); 19.10 — Teleskop; 19.39 — 
Wieczór z dziennikiem £!sol.); 
20.30 — Język francuski — Kurs 
podstawowy. 1. 11 (kol.); 21 — Ję 
zyk rosyjski — Kurs podstawo­
wy, powt. 1. 15 (kol.); 21.30 — 
„Człowiek z Marsylii” — ode. 2 
filmu sensacyjnego prod. włos­
kiej, powt. z 12 bm. (koLL


